
no - społecznej, ale dobry interes finan- 
sowy, jest to nakład według wszelkich re
guł ekonomicznych, który nieomieszka zwró
cić się sowicie.

Nikt nie może zawahać się przed uchwa
leniem pożyczki pięciomilionowej na wyzwo
lenie ludności od lichwy, kto sobie przy
pomni, że w tym samym Sejmie po dwa- 
kroć uchwalono pożyczkę głodową. W tych 
wypadkach rzeczywiście Sejm mijał się 
z swojera zadaniem i zamieniał się na in- 
stytucyę filantropijną, skoro kosztem kraju 
rzucał jałmużnę w pożyczce nieoprocento- 
wanej, a w znacznej części niezwrotnej, nie 
na cele produkcyjne, ale na żywność dla 
ludności rolniczej. Fakt ten stanowi tak 
jaskrawą illustracyę, że od niego datuje 
się baczniejsze zajęcie się kwestyami ekono- 
micznemi. Jakaż bowiem mogła się przed
stawiać przyszłość, coby pomogły wszelkie 
walki parlamentarne i reformy ustawodaw
cze w kraju, który będąc przeważnie ży
znym, wyłącznie rolniczym, tak zupełny 
przedstawia brak zaBobów, że ludność jego 
wiejska nie jest w stanie przetrwać jednego 
roku nieurodzaju? Jakaż, pytamy raz je 
szcze, przyszłość k raju , ktory'w pośród roz
woju materyalnego i postępu bogactwa 
w całej Europie przedstawia stan nędzy, 
gdzie brak przemysłu w miastach, szlachcic 
walczący na wsi z ruiną, a chłop umiera 
z głodu lub opuszcza ziemię, wywłaszczony 
przez ten sam żywioł exploatacyjny, który 
zniszczył już większą własność.

Nie, powtórzymy, cośmy wczoraj powie
dzieli: złe ma się ku przesileniu, jest cho
robą przejściową.' Narody są uleczalne — 
mówi Pismo Święte — a te słowa stosują 
się zarówno do zdrowia moralnego, jak do 
zdrowia materyalnego, bo znów tu prawdą, 
ze in corpore sdno mens sana i nie ma po
stępu moralnego w społeczeństwie bez do
brego gospodarstwa, bez postępu ekono
micznego.

Postęp ten nie może iść naprzód wyłą
cznie przez lud wiejski, ale nie może iść 
bez ludu i mimo ludu. Wszystko, co podejmu
jemy w kierunku politycznym, społecznym, 
czy ekonomicznym, o tyle ma przyszłość i 
podstawę, o ile dociera do tego dna. 0 - 
twarcie krądytu dla włościan może mieć 
nieobliczone następstwa w stosunkach agra- 
ryjnych i gospodarskich. Nieulega wątpli
wości, że trąd lichwy całkowicie wykorze
nionym zostanie, a expropryacya włościan 
znów stanie się tylko fenomenem a nie jak 
dziś dość ogólną regułą, skoro już nietylko 
prywatni wierzyciele, ale i jedyna instytu- 
cya kredytowa dla mniejszej własności 
środka tego używa na wielkie rozmiary.

IPo złamaniu lichwy, na co włościanie u- 
żyją kredytu, czy na postęp gospodarski,

tkiem z części ziemi, nie istniał kredyt w 
właściwem tego słowa znaczeniu. Znany to 
lewnik, że w miarę postępu wolności oso- 
lis te j, zredukowania wszelkich stosun
ków zamiany na pieniądz, wzmaga się 
w społecznościach europejskich potrzeba i 
wzrost kredytu. Temu ogólnemu prawu u- 
edz musieli chłopi galicyjscy. Potrzeba ta 

nie jest sama w sobie złem, owszem po
trzeba kredytu, gdyby była zaspokojoną 
w odpowiednich warunkach, stałaby się 
bodźcem postępu i pchnęłaby w ruch i ten 
kapitał pracy niedość zużytkowany i ten 
kapitał, jaki reprezentuje mniejsza własność 
ziemska.

Wielkiem dobrodziejstwem nietylko dla 
włościan, ale dla ogólnego obrotu pienię
żnego, dla bogactwa krajowego będzie za
prowadzenie ksiąg hipotecznych włościań
skich. Kiedy kapitały nasze odpływają za 
granicę i tam toDą w hazardowych przed
siębiorstwach pod pozorem, że nie znajdu
ją  w kraju dość pewnych podstaw do lo- 
kacyi, większa połowa ziemi była dla nich 
niedostępną. Niesłusznie skarżymy się na 
brak pieniędzy, one tara zawsze nadpłyną, 
gdzie prawdziwa wartość należycie okre
ślona, ujęta i obwarowana, przyciągać je 
będzie i dostarczy im rękojmi.

Zanim jednak nadejdzie ta chwila, zanim 
zaprowadzenie ksiąg hipotecznych mniej
szej własności rozszerzy zakres nietylko 
działania dla kredytu, ale ogólnego ruchu 
pieniężnego, i dozwoli przy wrócić równowagę 
między ziemią a kapitałem, potrzeba wpierw 
wyzwolić tę ziemię i ów kapitał pracy, lu
dność włościańską od nowej niewoli, która 
stokroć szkodliwiej działa, niż dawna nie
wola, bo wywłaszcza z tej ziemi, którą 
tamta nadawała w posiadanie.

Obowiązek Sejmu jest tu tem bardziej 
naglący, że ustawa przeciw lichwie, która 
stanowczy i zbawienny wywarła wpływ, za
tamowała jedyne choć tak zgubne źródło 
kredytu. Gdyby inne niezostało otwarte, 
zaraza lichwy pod odmienną formą, może 
jeszcze bardziej niszczącą, musiałaby sobie 
otworzyć przystęp, zwłaszcza jeśliby z cza
sem osłabła energia w przestrzeganiu u- 
stawy, która przyznać należy, jest ela
styczną i zostawia szerokie pole do jej tłó- 
maczenia i zastosowania.

Dzieło uśmierzenia^ lichwy wprowadzo- 
nem zostało w połowie tylko i to w poło
w ie ujemnej, że zaś użyto środka upra
wnionego niebezpieczeństwem ale opartego 
na ograniczeniu wolności, tem bardziej nie- 
zbędnem, tem bardziej naglącem jest za
prowadzenie drugiej części tego dzieła, do
starczenie kredytu włościanom.

Nie jest to przedsięwzięcie znaczenia hu
manitarnego, lub dążności czyBto moral-

Mralk̂ w 30 *icrpM8®.
Wskazaliśmy wczoraj, że pomoc,  ̂ jaką ma 

przynieść kraj rolnictwu, nie powinna być 
ofiarą na ołtarzu idei społecznój lub filan
tropijnej, ale nakładem czysto-ekonomicznym; 
powiedzieliśmy, że kraj nie ma obowiązku 
ratowania bankrutów lub chylących się nad 
przepaścią , ale winien podać pomocną rę
kę tym, co stoją o własnych siłach. W sprze
czności z tą zasadą stoi na pozór założe
nie drugiego wniosku Wydziału krajowego: 
ratowanie ludności od lichwy. Wszak tu 
celem nie poparcie produkcyi i postępu rol
niczego, ale ratunek przed niewolą kapita
łu, cięższą niż dawniejsza, ratunek od pau- 
peryzmu najbardziój groźnego, bo nie tego, 
co wypływa z przeludnienia wielkich miast, 
lecz który się szerzy wpośród żyznych i śre
dnio zaludnionych włości.

Zważyć atoli należy, że jeśli pierwszy 
wniosek poparcia poBtępu rolniczego dąży 
przedewszystkiem do ratunku ziemi, dru
ga projektowana pożyczka nietylko do ra
towania kapitału ziemi, ale nadto cenniej
szego jeszcze kapitału pracy. Może ekono
mista patrzeć obojętnie na proces wywła
szczenia, bo mu obojętnem, w czyje ręce prze
chodzi ziemia, kto ją  posiądzie, kapitał ten 
nie może być uronionym dla bogactwa kra
jowego, ale nie może patrzeć obojętnie na 
upadek warstw pracujących, na pauperyzm 
agraryjny, musi baczyć i obmyślać środki 
ratowania tćj siły, która wszystko porusza, 
która jest pierwszym i głównym motorem 
WBzelkićj produkcyi. Żądać od włościan 
melioracyi, zakładów, postępu w rolnictwie 
byłoby przedwczesnem i zgoła niewłaściwera, 
bo nigdy gospodarstwo włościańskie, mniej
sza własność nawet w stanie kwitnącym 
nie może dawać popędu temu postępowi, 
który wymaga większych obszarów.

Zastosowanie kredytu dla włościan przed
stawia wiele trudności, ale też natrafiamy 
tu na nowe siły dotąd nieużyte, na źródła 
niewyczerpnięte, które mogą stanowić pod
stawę szerszą i pewniejszą. Mniejsza wła
sność ziemska dotąd nieobarczona kredytem

wyprawy kupieckie z Rzymu i Bizancyum.
W pierwszej części autor odtwarza topografię 

wymienionych porzeczy w czasach przedhistory
cznych, kiedy stan ich zawodnienia był nierównie 
większym, niż dzisiaj i wykazuje, jakie drogi wśród 
tych mokrzyzn przed usypaniem na nich grobli by
ły jedynie możliwcmi. W badaniach tych autor o- 
piera się na poprzednich badaniach Surowieckiego, 
uzupełniając je rezultatami dobytemi z akt rządo
wych tyczących się założenia kanału Bydgoskiego 
i współczesnej mu regulacyi Noteci, z akt regula- 
cyi Obry, z dzieł specyalistów zajmujących się prze
mianą niedostępnych dawniej bagien Baryczy na 
znane dziś powszechnie stawowe gospodarstwa 
szląskie, z dzieł różnych hydrotechnifeów traktują
cych o sposobach regulacyi Odry i oBuszeuia ba
gien odrzańskich i międzyjeziornych mokrzyn całe
go pojezierza pomorsko-pruskiego i z wielu innych.

W drugiej części przechodzi autor świadectwa 
starożytnych pisarzy, rozbiera krytycznie ustęp Pli
niusza o wysłaniu „equesa“ rzymskiego za czasów 
Nerona do wybrzeży morza Bałtyckiego, podania 
różnych autorów świadczące, że w najdawniejszych 
czasach Grecya brała bursztyn z Etruryi, nie wie
dząc o źródłach jego pochodzenia. Handel grecki 
odbywał się jak udowadnia autor, w późniejszych 
dopiero czasach między Olbią a wybrzeżem bałty- 
ckiem pod Królewcem, przyczem dowodzi autor, 
że wtenczas już właściwe wybrzeże bursztynowe 
przy p r z y l ą d k u  Bruster Orth było Grekom jak naj
dokładniej znane, czego dowodem jest urywek po
zostały z dzieł Tymoteusza Tauromeńskiego. Wspom
niana przezeń wyspa B a u n o n i a  jest przestrzenią 
objętą dwuramiennym rozpływem rzeki Pregoli, por
tami fryskim i kunińskim i morzem Baltyckiem, 
przestrzenią, która jak to autor w części fizyogra- 
ficznej wykazał, była w czasach przedhistorycznych 
rzeczywistą wyspą.

Następnie przechodzi autor do dróg wytkniętych 
miejscami wymienionemi u Ptolemeusza w Germa
nii i Scytyi. W oznaczaniu tych miejsc istniał do
tychczas zupełny zamęt. Uczeni oznaczali ich po
łożenie zupełnie dowolnie podług celów, jakie 
w pracach swych mieli na oku. Ścisłe studya au
tora nad dziełem Ptolemeusza, podały mu nieza
wodny sposób redukowania stopni jeograficznych, 
któremi autor położenie wymienionych miejsc
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w Krakowie.

Kościoły i rzeźby Duninowskie w Strzelnie na 
Kujawach.

Przyczynek do dziejów sztuki XII wieku w Polsce, 
akreślił

W ładysław Łuszcekiewicz.
C z ł o n e k  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i .

Imię autora związane na zawsze z nagłym roz
kwitem malarstwa w Polsce, a zwłaszcza z rozwo-



melioracye, zakłady? Nie sądzimy. Znając po
pęd Indu do posiadania ziemi, przypuszcza
my, że możność użycia kredytu zwróci lu
dność wiejską jeśli nie do nabywania ziemi 
i korzystania z prawa parcelacyi, co było
by mniej pożądanem, to do wydzierżawia
nia ziemi wzorem zagranicznych farmerów. 
O ile ważnym i zbawiennym byłby dla na
szych stosunków agraryjno-gospodarskich 
ten zwrot, innym razem wskażemy. Dziś 
winniśmy tylko uprzedzić Sejm składając 
nasze votum za główną myślą obu proje
któw Wydziału krajowego, które nową dla 
postępu i podżwignienia kraju otwierają 
drogę, a zadanie Sejmu zwracają do kwe- 
styj ekonomicznych. Nie taimy wszelako tru
dności w zastosowaniu tych środków co 
do szczegółów.

lOBISrOlfDSICYA „CZASU!1

Wiedeń 28 sierpnia.

( II) Jakby dla odświeżenia pamięci legionu Klap
ki w r. 1866, komitaty węgierskie — niby przed
stawiciele madiaryzmu „nieurzędowego", rozpoczy
nają teraz walkę i agitacyę przeciw niepopularne, 
okupacyi. Dwa głosy dziennikarskie cechują uspo
sobienie, jakie zachowanie się komitatów wywołało 
w Wiedniu to nietylko w kołach wojskowych i sta- 
robiórokratycznych, ale wszędzie; otóż Deutsche 
Ztg,  organ stronnictwa postępowego wyraża prze
konanie, że i p. Tisza znajdowałby się niezawo
dnie także na czele opozycyi komitatowej, gdyby 
przypadkiem nie piastował godności prezesa mini- 
Btrów, Wehr Zeitung  zaś grozi po prostu drugim 
Haynauem! Opozycya komitatów jest wynikiem 
przeświadczenia, że Węgrom powoli usuwa się grunt 
pod nogami w polityce zagranicznej. Dotąd udało 
się ich wpływowi, pokrzyżować i zniweczyć zamiar 
kooperacji z Rosyą, tudzież zamiar zajęcia Bośni 
i Hercegowiny na podstawie sojustu lub porozu
mienia się z Rosyą. Na tyle wystarczył, tak dale
ce sięgał wpływ Węgrów. Gdy atoli szło o okupa- 
cyą w ogóle, o okupację bez porozumienia z Ro
syą, lub wbrew wofi Rosyi na podstawie uchwały 
kongresu, wpływ Węgrów okazał się słabym. Oku
pacyi powstrzymać nie zdołali. Okupacya w wa
runkach znanych jest niejako rezultatem kompro
misu między stronnictwem aneksyjnem z jednej, a 
owym węgierskim mężem stanu z drugiej strony, 
którego popularność w własnym narodzie zawisła 
na włosku. A mimo tego hr. Andrassy — nawet ze 
stanowiska ściśle madiarskiego — narodowi swemu 
większe oddał i oddaje usługi, aniżeli krzykacze 
w Peszcie i w Debreczynie mają wyobrażenie. Za
wsze tak bywa, że krzykactwo więcej popłaca, ani
żeli cicha robota. W sprawie konwencyi austryacko- 
tureckiej hr. Andrassy najlepiej pokazał, do jakie
go stopnia staje na straży interesów także węgier
skich. Mówią także powszechnie o zwycięstwie, ja
kie hr. Andrassy w radzie ministrów miał odnieść 
nad zagorzałymi przeciwnikami konwencyi, stoją
cymi po za gabinetem. Lubo słowo: zwycięstwo, a 
nawet słowo: kompromis w sprawie tak drażliwej 
jak konwencya, przypomina przysłowie o Pyrrhusie. 
Jeżeli istotnie może być mowa o zwycięstwie, to 
poprzedziłoby ono ostateczną klęskę i przegraną. 
Jeżeli wypadki wskażą Austryi drogę słowiańską, 
to me przyda Bię na nic hamulec węgierski.

w sprawie zawarcia konwencyi z Portą, ale z Wy 
cięstwo tylko połowiczne, a bynajmniej nie w tym 
duchu, jak donosi N ordd. Allg. Z tg , której tele
gram wzięty jest przez pisma tute,sze za szczerą 
prawdę i stanowi dz.ś mylną pod.tawę szerokich 
rozumowań. Hr. Andrassy zwyciężył o tyle, że po
zwolono mu zawrzeć konwencyę, wszakże w niczem 
zgoła nie przesądzającą owego pewnika, o którym 
mówiłem w liście ostatnim, t. j., że o zwrocie Bo 
śni i Hercegowiny nie ma ani myśli. Zwolennicy . 
przeciwnicy konwencyi ustąpili sobie na ostatniej 
(sobotniej) radzie ministrów nawzajem; hr. Andrassy 
mianowicie ustąpił co do gotowości swej uznania praw 
zwierzchniczych Sułtana w zasadzie, bez zobowiązań 
na przyszłość; a jeśli N ordd. Allg. Ztg  dziś jeszcze 
mówi o konwencyi na podstawie uznania zwierzch
nictwa tureckiego i w dodatku jeszcze na podsta
wie „prowizoryczności" okupacyi, jest to anachro 
mzm tem więcej niezgodny z aktualną sytuacyą, 
ile że dziennik berliński wyraźnie powiada, iż taka 
jest decyzya sobotniej narady ministrów. Sam hr. 
Andrassy nigdy nie myślał o uznaniu zwierzchności 
Porty w duchu takim, któryby dawał jej tytuł do 
zażądania zwrotu Bośni i Hercegowiny. Praktycznie 
miało zwierzchnictwo Porty wedle pomysłu hr. An- 
drassego polegać głównie, a może wyłącznie tylko 
na modłach po meczetach za pomyślność Sułtana 
jako kalifa. Dziś już i o tem nie ma mowy. Zre- 
sztą, gdyby projekt konwencyi wypracowany przez 
hr. Andrassego w odpowiedzi na żądania tureckie 
zawierał ustępstwa, o jakich mówi N ordd. Allg. 
Ztg,  pewnit by Porta nie wahała się tak długo przy
jąć go, widząc w nim ziszczone dwa zasadnicze 
żądania swoje. W rzeczywistości zaś Perta nawet 
nie odpowiedziała jeszcze na projekt.

W kołach rządowych, szczególniej wojskowo-ad- 
ministracyjnych, z wielką uciechą powitano nąde- 
szłą dziś wiadomość telegraficzną, wedle której 
36ta dywizya pofilkowa dnia 27 b. m. stanęła już 
w Banjalace, a 4to dywizya posiłkowa w Broodzie. 
Ta szybkość niezwykła napełnia rząd dumą i rze
czywiście chlubnie świadczy o organizacyi wojsko
wej. Dla zrozumienia tego, trzeba wiedzieć, że 
rozkaz zmobilizowania dwu tych dywizyj wyszedł 
był dnia 15 b. m.; w przeciągu dwunastu dni, 
przeto dywizya 36ta zebrała się najprzód w Wie
dniu, poczem przebyła na jednej tylko drodze że
laznej przestrzeń do Sifseka, ztamtąd zaś marszem 
do Banjaluki, t. j. 90 kilometrów czyli 12 mil; 
dywizya 4ta zaś zebrała Bię w Czechach, a z osta
tniej stacyi drogi żelaznej miała do Broodu je
szcze 82 kilometry, ta j. 11 mil. Szybkość ta by
łaby jeszcze więkBza, oszczędzonoby trzy lub czte
ry dni, gdyby drogi żelazne w Sławonii, których 
rząd domagał się  ze względów strategicznych, rze
czywiście były zbudowane. Rząd nie omieszka u- 
żyć tego niezwykłego rezultatu szybkiej mobilizacyi 
jako argumentu w ciałach ustawodawczych. Obecnie 
w akcyi okupacyjnej, jak wiadomo, nie ma dalszych 
postępów; oczekują tam posiłków, aby na dobre 
znów rozpocząć dalszy pochód.

025AS % Soboty 31 Sierpnia 1178,

cye zajętych prowincyj, lecz dotychczas nie zebra
ła się. W łonie samego rządu niema jeszcze zgo
dy co do tego, jakiemi funduszami opędzone być 
mają koszta tej administracji. Słychać, że wspólny 
minister skarbu bir. H' fmann jest tego zdania, iż 
kredyt 60 milionów służyć ma wyłącznie do „rozwi
nięcia siły zbrojnej", a więc nie jest przeznaczony 
na administracyę cywilną, i dla tego odmawia na 
nią pieniędzy z tego kred)tu. Lecz z drugiej stro- 
Dy, niemają także oba ministrowie skarbu na ten 
cel funduszów. Zdaje się, że tymczasem radzą sobie 
w ten sposób, iż o ile się da zatrzymują nad? 
turecki aparat administracyjny; tak przynajmnie 
donoszą korespondenci z armii okupacyjnej. Atoli 
stale niepodobna będzie — jak mniema Neue f r .  
Fresse — pozostawić Turcyi administiacyę Bośni; 
gdyż właśnie dla objęcia administracyi wkroczyli 
Austryacy do Bośni.

— Nadżupan hr. Szapary polecił, aby komitat 
peszteńzki dostawił 1000 podwód dwukonnych, 
które do d. 7 września mają się zebrać w Dinko- 
warze. Półurzędownie zaprzeczają, jakoby rząd pła
cił dziennie za podwodę 6 — 8 złr.; wiadomość 
tę rozpuścili spekulanci.

Bośnia i Hercegowina.

R z y m  25 sierpnia.

Wiedeń 29 sierpnia,

(II) Jeżeli  ̂sprawdzi się wiadomość, że jenera 
baron Filipowicz podarował kościołom w Serajewie 
po parę set złr. pod warunkiem, aby co bok d 19 
sierpnia odprawiano tamże nabożeństwo na inten- 
cyę oswobodzenia chrześcian z pod jarzma ture 
ckiego, to głos miecza znowu okazał się potężniej
szym, aniżeli głos dyplomacyi. Kiedy dzienniki pół- 
urzędowe, wbrew własnej opinii, jaką dopiero przeć 
kilku dniami objawiły, silą się teraz na usprawie
dliwienie konwencji, która żadnych a żadnych nie 
pomada sympatyj, wyjąwszy naturalnie koła turko- 

. “ e ~ 1 stanowisko zajęte przez jenerała Filipo- 
wicza w Serajewie, kładzie koniec wszelkiej wątpli- 
wości, jaką cechę mieć będą rządy austryackie 
w Bośni i Hercegowinie. Na nic nie przyda się tam 
żywioł turecki i węgierski. Oba te żywioły mogi 
tylko odwołać się do świetnej przeszłości, ale przy
szłość nie do nich należy. Jeszcze zresztą owa o- 
sławiona konwencja, jakby ostatnia próba hamo
wania powodzi, nie jest zawartą, lubo codzień gło
szą, jakoby była podpisaną. Podejrzywaią Turcyę, 
że przeciąga rokowania o konwencyę, aby tymcza
sem coraz większe zgotować armii austri ackiej tru
dności przez wysyłkę świeżych pułków do Bośni, 
“ bJ  . ^ “.P/owadzących walkę z wojskami
auatryackiemi. A jeżeli wreszcie konwencya będzie 
podpisaną, w niczem nie zmieni położenia rzeczy 
raz — ponieważ świstek papieru nie wpłynie na
bieg wypadków nieuniknionych, powtóre — że nikt 
nie wątpi, iż Rosy a nie opuści ani Bułgaryi, ani 
Rumelii, tak iż już teraz przewidzieć można, że 
w roku przyszłym rozpocznie się kampania dyplo
matyczna *ni§dzy Ro3yą a Anstryą o wyjście wojsk 
Z J°. Ro8Ja przypomni Austryi, że należy
opuścić Bośnię, to Austrya Rosyi przypomni Buł- 
garyę i Rumelię. Albo więc oba państwa pozosta
ną w swych pozycjach lub je zmienią dobrowolnie 
na podstawie przyjaznego kompromisu, albo też 
kwesty a ewakuacji może stać się głównym powo
dem, a raczej pozorem do wojny.

Omijając sprawę konwencyi, wszyscy są pod wra
żeniem, że mogą jeszcze zajść komplikacje, które 
bardziej — niż konwencya — wymagać będą kom
promisu, albo które nie dopuszczą kompromisu. 
Spadek niezwykły papierów na giełdzie, upozoro
wany niby bilansem Zakładu kredytowego, nie
ustanna mobilizacja, dalej rozporządzenie cesarskie 
o możności wyprowadzenia honwedów za granice 
węgierską, przemowa jenerała honwedów Hollana 
do batalionu honwedów, który wyruszył celem za
jęcia fortecy Osiek, przemowa pod wielu względa
mi charakterystyczna, wreszcie ton dzienników wę
gierskich, ilekroć jest mowa o Serbii — wszystko 
to są skazówki, że sytuacja jeszcze bynajmniej nie 
jest wyjaśnioną, ani na zewnątrz, ani na wewnątrz.

Wiedeń 29 sierpnia.

O  Hr. Andrassy rzeczywiście odniósł zwycięstwo

Jeśli usposobienie opinii publicznej We Włoszech 
manifestujące s:ę na korzyść Grecyi mogło zado- 
wolnić wielce p. Delijanisa, nie jest Ono na feke 
rządowi włoskiemu. Jeden « członków poselstwa
E S S T f c  y -ł xg0 rozmaw!ał z; P- Delijanisem opowiadał wczoraj, że rząd włoski zbył nadzwyczaj
nego wysłańca Grecyi fra z a m i życzliwości, ale

^.,’- W- t?nie PraW(lziffie włoskiej dy
plomacji. Wszelkie informacje, jakie zdołałem ze 
rac zgadzają się z temi zmierzeniami wychodzą 

«m i z poselstwa; niedostrzegani też nic, o b y  
miało zapowiadać zamiar Włoch jakiegokolwiek wy
stąpienia w obecnej chwili. Włosi ze zwykłą sobie 
przebiegłością okażą się pozornie tem bardziej u- 
miarkowani, im głębiej zabrnie Austrya, na którii 
mają głównie zwrócone oczy. Czekać oni będą na 
właściwą chwilę w zamiarze zawsze pielęgnowanym 
uderzenia na Austryę. Zaprzeczyć się nieda, że Wy
padki zdają się im sprzyjać i ż j v } ska gwiazia 
(stellone) jeszcze nie gaśnie. T le szczęścia, gdy się 
na nie tak mało zasługuje, %ioże wzniecić scep
tycyzm, że niewarto iriestizegać uczciwości w po
lityce, szanować lojalnie traktaty.

W.elką tu radość wzniecają trudności, jakie Au 
strya napotyka w okupacyi B śni, lecz dzienniki 
wstrzymują się od nieprzyjaznych komentarzy, któ- 
reby tę radość zdradzały, ograniczają się poprostu 
na powtarzaniu doniesień z Wiednia o przebiegu 
wojny, wsztlabo wybierają z pośród nich te, które 
są najbardziej groźne,

Mfcn fiRtacye ha rzecz prowincyi irredenti powta 
rzają się tu i owdzie. Przy lada sposobności, w taa- 
trze np , gdy wymienionem zostanie nazwisko tego 
lub owego miasta, z parteru podnosi się okrzyk: 

Trentina, Trieste! i domagają się hymnu 
ttanbaldego, orkiestra zaś gra hymn królewski, a 
policja pozwala grać i nieprzeszkadza w niczem. 
D im tta  pisze zaś złośliwie z tego powodu: „są 
dząc po oklaskach, z jakiemi powitano hymn kró
lewski można powiedzieć, że demonstracja miała 
raczej charakter owacyi na korzyść dynastyi." Rząd 
który w kilku innych miastach zakazał afiszowania 
meetingów dozwolił świeżo ogłoszenia meetingu 
w Bolonii biorąc poniekąd tem samem odpowie
dzialność za demonstrację.

Wspominałem wam w jednym z poprzednich li
stów o intrygach włoskich w prowincyach zagrożo 
nych, jak Bię tutaj wyrażają, że staną się zdoby
czą Austryi. Dzienniki nadmieniały jakoby kilku kon- 
b u Ió w  włoskich było skompromitowanych, lecz rząd 
zaprzeczył stanowczo tym pogłoskom, zaręczając 
przeciwnie, że konsulowie włoscy używają swego 
wpływu, aby namawiać powstańców do poddania 
się armii okupacyjnej, a wśród ludności przema
wiają za uspokojeniem.

O ile zaprzeczenie to i twierdzenie organów rzą 
)es*: wjar°godnem, łatwo się domyśleć; wąt

pić bowiem niemożna, że dyplomacja włoska uży- 
” a. J 8ze!klcń sprężyn, aby utrudnić i zrobić jak 

j ardziej kosztowną okupacyę austryacką. 
zn»ana<.h w ministeryum nie ma na teraz mo

wy, a grożące przesilenie odłożone do listopada: 
mówmno świeżo o tem, jakoby w poselstwach mia
ły Z8JŚĆ zmiany osób, na wypadek, gdyby p. C or- 
ti opuścił Consults, p. Nigra powróciłby znów do 

aryża lecz, że p. Corti zostaje na swojem sta
nowisku upadają tem samem kombinacye co do 
zmiany w poselstwach.

Wle«en 29 sierpnia. Sprawa kosztów okupa
cyi Bośni i Hercegowiny, i zaprowadzenia tamże 
administracyi, zajmuje w tej chwili rząd, jak do
noszą dzienniki wiedeńskie. Miała się już zebrać 
isobna komisja pod przewodnictwem radcy dworu 
Schwegla i w głównych zarysach ułożyć organiza-

Fzm. Filipowicz, jak doniosła wczoraj depesza, 
zarządził po zajęciu Serajewa rekonesanse i obła
wę na rozprószonych powstańców. Jenerał-major 
Kopfiager wyruszył drogą z Serajewa ku Nowemu 
Bazarowi i wykonał rekonesans, z którego powró
cił d. 27 b. m. Dotarł aż do Glasinacza, pięć mil 
na wschód od Serajewa i nigdzie nie spotkał się 
z powstańcami, z czego pokazuje się, że opuścili 
waź?ą prd względem strategicznym płaszczyznę 
Romanja Pianina i wyżyny Glasinacza. Pomijając 
już to, że pozycya ta już z peł żema swego jest 
do stawienia oporu zdatną, jest ona takźa ważną 
dla tego, że komutikacye prowadzące cd Driny na 
południe, łączą się w tem mifjicu z drogą Seraje 
wo-Nowy Bizar. Fózycye między Romanją a Gla- 
sinaczem daleko więcej warte były walki, niż sta
nowiska pod Belalowaczem na ractiód od Serajewa, 
ecz zdobycie tego miasta widocznie tak wielkie 

sprawiło wrażenie na wojsku tureckicm i na po
wstańcach, iż pospiesznie schronili się do paszaliku 
Nowego Bazaru, gdzie na nich czekają inne woj

ska tureckie i liga albańska.
Telegram wczorajszy doniósł, jako wiadomość 

Pressy,  że upadek Serajewa osłabił odwagę Maho
metan w Krainie, że część ich w sandżaku Biba- 
cza oświadczyła swą gotowość złożenia broni. O 
Crainie mało dotychczas było słychać, musimy więc 

dać pewne wyjaśnienia.
Do części Bośni dotychczas przez wojsko au

stryackie nieobsadzonych, należy także Kraina czyli 
Ohorwacya turecka, kraj w północno-zachodnim 
rąiie Bośni, Wprawdzie niedawno ttoczóho w jio- 
iliźu Kljticźa, a więc w środku doliny rzeki San- 

jny, ma.ą u tar^ 'jg  ^ częściami oddziału powstań
ców, którzy d. 14 b. m. wykonali napad na Banja- 
lukę, lecz oddziały mahometońske poruszają się 
tam zupełnie swobodnie między dawnem Pograni
czem wojskowcm a Sanną. Zasługuje na uwagę, że 
żywioł mahometański właśnie w Krainie żyje ści- 
śniohy a liczny w ograniczonem tory tory um, a za 
przywódzców ma dawnych panów feudalnych, któ
rzy od dawna wielki wpływ wywierali na masy, a 
blizkeść granicy au3tryackiej wcale nie przeszka
dzała, że mieszkańcy mahomttańscy wszędzie szcze
gólną nienawiścią pałali’ dla sąsiedniego państwa, 
która nawet W poprzednich dziesiątkach lat lab 
jeszcze dawniej objawiała Bię liczne mi napaściami 
na terytoryum cborwack e.

Nadto był to pas graniczny, gdzie kilkakro
tnie zaszły niepomyślne dla Austryi bitwy, co 
Mahometan napawało pewną dumą i czyniło zu
chwałymi.

Kraina jest wogóle kraj górski, bezdtożny, po 
części przeżynany długiemi płaszczyznami, które 
w pierwszych czasach inwazji Osmanów były wi
downią krwawych zapasów. W środku kraju leży 
miasteczko Petrowacz, pięć mil od granicy austry- 
ackiej, u brzegu owej wyżyny — Bdajsko Polje — 
gdzie za czasów wspomniane! inwazji dwa bardzo 
tragiczne zaszły wypadki. W starym zamku, dziś 
leżącym w ruinach, zamordowanym został przedo
statni król Bośni Tomasz Ostoicz przez swego sy
na naturalnego Tomaszewicza i brata jego Radi- 
moja, jak utrzymują za namową króla węgierskiego 
Macieja. W trzy lata potem (1463) dosięgną! tam 
los także kbólobójców. Tomaszewicż uciekając z Jaj- 
ezy, którą Mahmud baiza zajął bez oporu, schro
nił się z nieliczną swoją drużyną do Kljucza, gdzie 
dogoniony przez nadchodzących Turków, zmuszony 
był do kapitulacyi. Zaraz potem na dolinie Bilaj 
został stracony ostatoi król bośniacki wraz z wu
jem swoim RadiwOjtm, a Szeik Ali Bestami, sła
wny uczony z orszaku sułtana Mahometa II., speł
nił urząd kata.

Twierdza Kljucz także już zupełnie upadła. Zwy
kły gościniec z dystryktu Sawy prowadzi przez le
sistą górę Kozaracz, tak z Kostajnicy, jak Dubicy 
i dochodzi naprzód do Prjedor, przy ujściu Gomo- 
inicy do Sanny. W miasteczku tem jest stacya ko
lei żelaznej, leżąia w połowie drogi na linii Nowi- 
Banjaluka już od wielu lat zaniedbanej. Z Prjedor 
idzie gościniec lewym brzegiem Sanny aż do No
wego Majdanu, który leży o milę od wąwozów Że- 
leśmcy. Droga to jest w złym stanie. Ztąd idą 
dwie t. z. drogi polne, jedna w kierunka wscho
dnim do Waczar-Vakuf i prawdopodobnie były to 
rekonemanse 7ej dywizyi, które się niedawno pod 
Kljucz pokazały. Oddalenie między Kljucz a Wa- 
ciar-Vakuf wynosi około dziewięciu godzin; w po
łowie drogi leży bagnista wyżyna Podwasznica, 
gdzie przy Han C adjanica schodzi się owa druga 
oroga z Banjaluki, kcórą z początku akcyi prze- 
>yła kolumna księcia Wirtemberskiego z tak wiel- 
cim mozołem (dziewięć godzin marszu bez wody).
Z tego wypływa, że nader ważna pozycya Kljucza 
sama nazwa „klucz" to tłumaczy) leży w obrębie 
romead Banjaluki i Waczar-Vakuf, że przeto po 
nadejściu odpowiednich posiłków nastąpi stanowcze 
: jak najsilniejsze jej obsadzenie.

Jeżeli uważać zechcemy Kljucz jako punkt ojar- 
cia dla okupacyi Krainy, wówczas najważniejszą ko- 
muiókacya jest ta, która idzie na zachód od wą
wozu Priska, przeźyna wyżynę Bruwsko i docho
dzi do Petrowacza. Ztąd idzie droga przez wspo- 
raLianą wyżej płaszczyznę Bilaju i przez dość wy
sokie góry naprzód do Kulcn Vakuf. Nazwisko 
tego miasteczka, słabo obwarowanego, a położo
nego na wyspie rzeki Unny, pochodzi od szczepu 
Julinowiczów, który tak za czasów królestwa bo
śniackiego odgrywał znakomitą rolę, jak i w czte
rysta lat późaiej, gdy bogowie tego nazwiska zaliczali 
się do najznakomitszych reprezentantów szlachty.

dziś także Kulinowicze stoją w szeregu nieprzy
jaciół; od początku okupacyi beg Kulinowitz zor

ganizował powstanie w Trawniku, jakkolwiek nie 
zualazł dostatecznego poparcia ze strony mieszkań
ców. Kulen-V.tkuf leży \%  mili od austryackiego 
Pogranicza wojskowego. Daleko ważniejszym jest 
Bihacz, miasto zamieszkałe przeważnie przez Maho 
metan, o godzinę drogi od granicy austryackiej 
Caęść miasta obwarowana leży na wyspie rzeki 
Uany, lecz obwarowanie to pochodzące jeszcze oc 
Beli IV, jeat prawie w ruinach. Bihacz zostaje 
w bezpośrednim związku z Petrowaczem, Kruppa i 
Nowi. Cała dolina Unny jest niemal wyłącznie za
mieszkana przez Mahometan; dostęo atoli łatwy 
do Krainy ze wszystkich stron, ponieważ od pół 
nocy i zachodu graniczy z Auitrją, ułatwi jej pa 
cyfikacyę.,

—  Pol. Corr. otrzymuję z głównej kwatery w Se- 
rajewia z d. 19 b. m. wieczór, następujący opis 
wzięcia Serajewa:

„Dziś dokonały głów/ia kwatera i wojska VI i 
skombinowanej dywizyi piechoty 13ty marsz, który 
z Blaznj do Serajewa wynosił dwie mile austrya
ckie czyli 15 kilometrów. Pod Serajewcm spotkał je 
opór bardzo zacięty. Po sześciogodzinnym gorącym 
boju został nieprzyjaciel zupełnie pobity. Pierwo
tnie był dzień 18 b. m. przeznaczony na ten pochód, 
atoli z bardzo rozległem obejściem połączona utar
czki pod Belalowaczem i Wysoką d. 16 b. m., o- 
raz marsz ztamtąd aż do Blaznj i Han Kobyla 
Głowa przed Serajewem do tego stopnia osłabiły 
wojsko, że posunięcie się ku Seajewu masisno cd 
wlec o jeden dzień.

Dziś o godz. 2ej rano wyruszyła główna kalum 
na 7ej dywizyi Tegctthiflfji z Hm Kobyla Głowa 
i rozwinęła się na lewo od gościńca z Wysokiej 
do Serajewa w szyku bojowym. Brygada górska 
pułkownika Łemaicza posunęła się z 4 batalionami 
piechoty i jedną b&teryą górską na Pasar-Brdo na 
północny wschód od Serajewa, z tylu cytadeli i 
w ten sposób tworzyła skrajne lexe skrzyćfło. Bry
gada górska pułkownika Polza z 4 batalionami i 
edną bateryą górską posuwała się po obu stronach 

gościńca idącego z Wysokiej ku górze Huai. Bry
gada górska jenerała Mullera, złożona Z dwóch ba
talionów i z dwóch bateryj połowy ch, szła ku Ko- 
)ylej Głowie (na prawym brzegu Bosny) aż do 
Buffilicz, na prdwo ód brygady Polza. Trzy te bry- 
?ady stały pod rozkazami f$p. Tfgetthcfa i two 
rzyły razem lewe skrzydło. Z kolumny idącej z głó
wną kwaterą korpusu wyruszyła między godz. 5tą 
a 6tą rano brygada górska jen. Kaifila jako Btraż 
irzednia, doszła aż do Stop Górni przy gościńcu, 
posunęła się pótetn naprzód na prawo i rozwinęła 
się jako skrajne skrzydło prawe w szyk bojowy, a 
mianowicie na prawo pułk 7my Maroicics, na lewo 
pułk 47my Hartunga i jedna lekka baterya poło
wa. Za brygadą Kaiffia wyruszyła o gtdz. 6tej bry
gada góraka pułkownika Villecza, poszła drogą 
również na Stup Górni i rozwinęła się również na 
prawo, a na lewo od brygady Kaiffa ku Fratinse- 
lo w sźyk bojowy, mianowicie na prawo 1 batalion 
strzelców, 1 batalion piechoty, na 1 wo 2 bataliony 
z 46 pułku Sasko-Meiniugen, prócz tego dwie ba- 
terye górski \  Za brygadą Villesza szły 2 bataliony 
piechoty pułku króla belgijskiego pod podpułko 
wnikiem Scbluttenbergiem i dwie ciężkie baterye 
polowe, jako rezerwa, drogą, na której pozostały 
podczas całej utarczki. Całe to wojsko tworzyło 
prawe skrzydło pod csobfstem dowództwem f .m. 
Filipowicza;

Bój rozpoczął się na lowetn Bkrzydle i to już o 
godz. 5 f/a rano żywym ogniem tyralierskim. O godr. 
5ej wdała się w walkę zostająca pod komendą je
nerała M dilera artylerya. Ogitń wzmagał się nad 
zwyczaj gwałtownie; Nieprzyjaciel, który stał za 
m urem  obronnym  od strony północnej miastu i 
wzdłuż północno-zachodniego parapetu zupełnie za
słon ię ty  i niewidzialny, sypał istnym deszczem 
kul na wojsko, które nie mogło mu w skutek za
słon odpowiadać. Tu musiała artylerya działać 
wspólnuni siłami. Dopiero za pomocą kartauów 
szybko wyrzucanych oczyszczono mur z nieprzyja 
cielą w kidtn punktach, a następnie dawano salwy 
szrajpnefltoiłe na parapet.

tjńicsCsi® około godziny 8 wzięła udział w boju 
także z pniwego Skrzydła brygada Kaiffia. Jego 
działa polowe ostrzeliwały stoki Debelo Brdo od 
strony miasta. Pod zasłoną dział zajęły pułki Ma- 
roicica i Hartunga wyżyny, wypędzały nieprzyja
ciela z jednego stanowiska na drugie ku brzegowi 
płaszczyzny, aż się i na nią dostały i rozpę
dziły oddziały powstańców na wszystkie strony. 
Udział w tem wzięła brygada Villecza, oczyściw
szy stoki gór z ukrytych poza zasłonami po
wstańców.

Gdy tak na prawem skrzydle przeważała walka 
piechoty, ział wściekle na lewem Bkrzydle najgo
rętszy ogień artyleryi na zajmowany wytrwale przer 
powstań :ów półm cno zachodni parapet. Po godzi
nie 10 rano ukazały się na trzech miejscach cd 
strony północno-zachodniej miasta gęste slupy dy
mu, pcczem widocznie osłabł ogień ze strony pow
stańców na całem obwodzie miasta. Powstańcy z po
czątku walki strzelali z 5 dział, z tych jedno u- 
stawione było w cytadeli, lecz artylerya nasza zmu
siła je wkrótce do m leżenia. Ponieważ działami na- 
szemi stłumiliśmy także ogień p:echoty nieprzyja
cielskiej, przeto ze wszystkkh strun oddziały pie
choty nas.ej zaczęły iść dośredkowo ku miastu.

Ponownym atakiem na bagnety wtargnęły czyści 
rułków piechoty Franciszka Karola, Mol li nr, r; go i 
Saskc-Meinigea do wnętrza miasta. Kapitan l i n 
ger z jedną kompanią 52 go pułku piechoty arcyks. 
Francis? ka Kr,rola wtargnął pierwszy do miasta. 
Powstańcy bronili się rozpaczliwie. Odparci z ze
wnętrznego otoczenia miasta, rzucili się do najbliż
szych domów, zabarykadowali wszystkie w jścia i 
rozpoczęli morderczy ogień na nacierającą piechotę 
Wywiązała się najkrwawsza walka uliczna, w któ
rej nawet kobiety walczyły przeciw wojsku. Zdo
byto pojedyńcze domy i wyrżnięto do nogi bronią
cych się tam rozpaczliwie powstańców. Itine domy, 
ponieważ w inny sposób nie można się było do 
nich dostać, chociaż powstańcy dziesiątkowe li z nich 
nacierającą piechotę, zostały zapalone, aby tym 
ostatecznym środkiem zrobić nieprzyjaciela nieszko
dliwym. W porze roku gorącej i wśród posuchy 
stanęły w jednej chwili domy przewcżoie drewnia
ne, na sposób chat budowane, w płomieniach i w ten 
sposób między godziną 10 a 11 opór powstańców 
na ulicach został złamany. Kompania 9 z 46 puł- 
ru ks. Sasko-Meiningen, pod dowództwem kapitana 
swego Noaka de Hjnyad i dobyła w tej walce 3 
dzisła i zieloną (świętą) cbo ągiew.

Po godzinie 11-tej było miasto w mocy woji-ka 
austryackiego. Z nieatorych domów padały jeszcze 
tu i owdzie strzały, lecz w głównej rzeczy miast ) 
już było zdobyte. Po godsime 12-tej w południe 
odkomenderowano będące w rezerwie 2 bataliony 
piechoty król*. Belgijskiego do przejrzenia domów.
O godzin,e l 1/, wsuedł fam. Filipowicz do Serajewa 
z główną kwaterą, pozostał jednak do gcdżiny

4 /a po południu w szpitalu położonym u wejścia 
do miasta, gdzio także pierwszych przynoszono 
rannych.

Po godzinie 4 tej zatkniętą została chorągiew ce
sarska na cjtjdeli miasta, muzyki wojskowe grały 
hymn ludowy, a wstrząsające powietrzem: hura!
grzmiało * cytadeli, z miasta, ze wszystkich wzgórz 
Serajewa. Potem odbył fzm. Filipowicz wśród głesu 
dzwonów Kościoła katolickiego i grecko-chrześciań- 
skiego wjazd do urasta, oraz wśród okrzyków rado
ści ludności chrześciańakiej i żydowskiej — i zajął 
po godzinie 5-tej gmach rządowy. Woj3ko austry
ackie zdobyło w tym dniu po sześciogodzinnej, 
krwtswuj walce, główny przedmiot okupacyi. Do 
wieczora zniesiono do szpitala 175 rannych."

H o s y » .
Dwa wvbitne wypadki zaszłe na dwóch przeci

wnych krańcach Rosyi w cstataich paru tygodniach: 
krwawe zamieszki uliczne w Odessie i morderstwo 
jen. Mezencowa w Ptteisburgu, jak gdyby umyślnie 
zdarzyły się prawie jednocz* śnie, aby wstrząsnąć 
społeczeństwem rosyjskiem od północy do południa 
i otworzyć mu oczy na całą grozę położenia, w któ- 
rem znajduje się Rosya podminowana wszędzie sze
roko rozgałęzionem sprzysiężeniem nihilistów. Stał 
się więc przestrach i popłoch powszechny, który 
jednak wywołał dziwne bardzo skutki, bo obudził 
wszędzie krwawe instynkto To szczególne usposo
bienie powszechności rosyjskiej jeden z dzienników 
petersburskich charakteryzuje w spoEób następu
jący: „Straszliwe przyszło nam przebywać czasy! 
Wszyscy na całym obszarze Rosyi doznają pra
gnienia krwi, której woń odurzająca rzekłbyś, że 
w powietrzu nawet ci.uć się daje... Budzą się wszę
dy dzikie, średniowieczne instynktu krwawe, jak 
gdyby w poczuciu, że wiszącym nad nami krwa
wym wypadkom, których prologiem rą zbrodnie, 
dokonywane w Odessie, Kijowie, Pttersburgu, za- 
pobiedz rangą tylko wyjątkowo surowe, krwawe 
środki, będące anachronizmem w naszym wieku. 
Skoro tylko wńść o śmierci jen. Mezencowa roze
szła się po Rosyi, ze wszystkich jej krańców dały 
się słyszeć głosy, że karę śmierci przywrócić nie
zwłocznie należy, że ona tylko jedna zdolna jest 
powstrzymać wielki wybuch potwornego sprzysię- 
żenia, widocznie gotujący się wszędy, a zamierza
jący zbroczyć potokami krwi cełą Rosyę, jak długa 
est i szeroka. Nie masz prawie dziennika, w obu 
inszych stolicach, któryby nie otrzymał mnóstwa 
korespondencyj tej treści z rozmaitych krańców 
cesarstwa, a wszystkich ich głównym celem jest 
śmierć i krew. Większość dzienników cisnęła — co 
prawda — wszystkie te „krwawe aspiracje" do ko
sza, ale fakt taktem pozostał, że jednocześnie we 
wszystkich zabątach Rosyi opinia publiczna domaga 
się krwi i śmierci. Ale nie wszystkie też dzienniki,
& co więcej — nie wszystkie sfery urzędowe zdołały 

ę oprzeć temu naciskowi opinii. Oołos, cichy, po
tulny, miłujący pokój, Oołos wystąpił z artykułem 
rozumowanym, w którym dowodzi konieczności 
przywrócenia kary śmierci—  Syn Otiectestwa
w Moskwie poszedł za jego przykładem  A
czemże jest ukaz 2 ’go sierpnia, poddający zbro
dnie polityczne, lun toż takie, co na polityczne 
zakrawają, pod atrybucyę sądów wojennych, jeżeli 
nie przywróceniem f ktycznem kary śmierci?— „Cza- 
sowem tylko" — powiadają... lecz przecież czarn 
ukaz nie zakreśla, prawomocność więc jego mole 
się przeciągnąć do nieskończoności. Ale niedość na 
tem, że spółecneństwo w trwodze i popłochu, mniej 
więcej uzasadnionym, domaga się krwawego odweta 
i suro w i’ch środków, przeciw tym, którzy rzeczy
wiście krwią wojujs. Krwawa aberracva nasza idzie 
jesicze dalej. Oto Sowremiennya lzuńestya wystę
pują z pr pozycyą, aby urządnicy intendentury, 
wzbogacający się kosztem grosza publicznego i ka- 
syerowie insfytucyj publicznych, dopuszczający się 
nadużyć, karani byli śmiercią. I jeszczi niedość: 
Zfemstwo powiatu Rylskiego weszło do gubernii 
z przedłożeniem, aby wyjednała u rządu przywró
cenie kary śmierci na złodziei koni, podpalaczy i 
„innych tym podobnych zbrodniarzy." — „Gdyby 
tym wszystkim głosom stało się zadość — powiada 
w końcu rleczony dziennik — to nasza biedna Ro
sya zmieniłaby się wkrótce w jeden wielki szafot 
i musielibyśmy chyba wezwać na pomoc gilotynę."

9 M k i  ssisSiswa i zairaiiezai.
ULimSKufcw 30 sierpnia.

Z pomiędzy wielu darów, które w tym czasie 
otrzymała Akademia Umiejętności, godne przedewszy- 
stkiem wspomnienia: przesyłka przedmiotów antropo- 
logiczno - archeologicznych z Limy w Peniwii przez 
p. K 1 u g e r a , która uratowana szczęśliwie z okrętu 
osiadłego na mieliźnie, znajduje się już w Krakowie; 
dalej od p. Ign. D om  e j k i  rektora Uniw. w Santia
go w Chili, ofiara własnych dzieł w przedmiocie geo
logii, mineralogii i topografii Kordylierów, tudzież 
nader cenny zbiór tamecznych minerałów i świeża 
praca w rękopiśmie; wreszcie za pośrednictwem p. 
J. I. K r a s z e w s k i e g o  otrzymany z Wołynia dar 
przeszło 600 monet i medali złotych, srebrnych i 
miedzianych, między któremi jeden z rzadszych du
kat Władysława Warneńczyka.

—  Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: Kazimierz Żelechowski z N. Sącza 10 złr., 
X. Józef Muszyński od parafii Pojana Mikuli 9 złr.

—  Na XX. Unitów złożył: X. Stanisław Mizerski, 
prob. składkę zebraną w kościele w Borowy 15 złr.

—  Na rzecz rannych i rodzin poległych w Bośni 
złożyli w Administracyi Czasu:  Dr Aleksander K ro
mer 5 złr.; hr. Stanisław Małachowski 20 złr.

Z powodu wzmianki naszej wczorajszej o wy
kopaliskach w Krzesławicach, dochodzi nas następu
jące pismo p. Konserwatora zabytków:

Wyczytawszy w kronice Czasu  wiadomość o wy
kopaniu w Krzesławicach kamiennych toporków, sie
kier, hełmu, pałasza, monet, czaszek i t. d., uwa
żam za właściwe oznajmić: iż przed miesiącem je 
szcze zawiadomił mię komisarz policyi p. J. Bółim, 
że robotnicy przy warowni w pobliżu mogiły Wan
dy, na wyżynie, gdzie stykają się pola Grębałowa, 
Bieńczyc i Krzesławic, znaleźli zabytki starożytne. 
Zaraz o tem doniosłem p. Matejce, i bezwłocznie na 
miejsce pojechałem. Pp. ofieerowie kierujący robota
mi, oświadczyli mi, iż całe odkrycie stanowi puste 
gliniane naczyńko, takiż krążek od wrzeciona, mło
tek, oraz klinik kamienny. Przedmioty te starannie 
przez nich zebrane, miały być nie w grobie, ale lu
źno, w znacznej od siebie odległości, na obszernem 
terytoryum, na różnych miejscach znalezione. Było 
też parę monet srebrnych niemieckich z 15go wieku 
i dwie czaszki z czasów niedawnych. Przedmioty mi 
okazane, obiecał zarząd robót około warowni, oddać 
swojej przełożonej władzy, w celu odesłania ich wła
ścicielowi gruntu, na którym były znalezione. Ode
zwałem się natychmiast, bo d. 4 sierpnia, do komen-
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dy wojskowej w Krakowie, prosząc o pilną baczność 
na tego rodzaju odkrycia; a domagałem się,'iżby mi 
0 nieb, jako konserwatorowi z urzędu donoszono.

Łe pkowski
, Z dniem 1 września wchodzą w użycie prze 
2*zy pieniężne pocztowe między Austryą a Francją 

Austryi można przesyłać lub odebrać przekaz na 
każdej poczcie, we Francyi tylko na niektórych po
etach, a wykaz ich jest do przejrzenia w każdym 
Urzędzie pocztowym. Przesyłać jednak można tą dro- 
£% pieniądze z Austryi w ilości najwyżej 150 złr, a 
2 Francyi najwyżej 375 franków. W Austryi wynosi 
°płata centów 25 od najmniejszej przesyłki aż do 25 
?jr* i stosunkowo od 100 do 150 złr. lVa złr., we 
Francyi 20 centimów za każde 10 franków. W Au 
8tryi płaci się i odbiera pieniądze w monecie papie 
rowej, we Francyi złotem. Na przekazie nie wolno 
®jc pisać prócz adresu, daty i ilości przesłanych pie 
między nie cyfrą, lecz głoskami łacińskiemi.

—  N ordd. M ig. Ztg  upoważnioną jest do za 
Przeczenia doniesieniom, jakoby Nobiling miał być 
Umieszczony w domu obłąkanych i że nie ma dla 
uiego widoków odzyskania zdrowych zmysłów. Po 
wiada ona bowiem, że Nobiling zostaje pod obser 
^acyą lekarską w więzieniu i wolno mu przechadzać 
się po ogrodzie, że bardzo wiele jada i że lekarze 
hie są dotąd pewni co do stanu jego umysłu. Oka 
*uje on zupełną obojętność, a trudno wydobyć z nie 
So jedno słowo.

—  Długi most drewniany na Mołdawie w Buko 
winie, łączący miasto Ourahumorę z Bukszewem, zgo 
***1 d. 21 b. m.

-— W Peszcie zastrzelił się d. 24 b. m. Eugeniusz 
Toth, 26-letni koncepista w ministerstwie oświaty. Na 
kilka dni przedtem otrzymał on list przypominający 
mu dzień 24 sierpnia. Ód tej chwili posmutniał i po
wiadał, że musi umrzeć. Jakoż w listach do krewnych 
tłumaczył swoje samobójstwo koniecznością. Był to 
Więc pojedynek amerykański.

— W okolicy Skierniewic zagęściły się kradzieże 
koni, a że ze strony władz żadne kroki przedsię
wzięte nie zostały dla położenia kradzieżom tamy, 
*ięc zawiązała się spółka usłużnych żydków, jak 
donoszą gazety warszawskie, która za stosowną za- 
Pj»tą zwraca skradzione konie. K uryer Poranny o- 
Pisuje nawet jednego z tych pośredników, dość prze- 
*° byłoby schwycić jego i jego towarzyszów, ale 
Uotąd tego niezrobiono.

■— Oołos donosi, że niedawno sprzedano przez 
Publiczną licytacyę w Czernichowie majątek ziemski 

należytość do kasy państwa. Kiedy nabywca zgło
s i  się po odbiór przeznaczonego mu majątku, oka' 
*»ło się, że majątek taki wcale nie istnieje.

W i  ■ i o m o i e l  s s o M e y j w e s  Straż policyjna 
Przytrzymała: Joannę Piretową, za kradzież obrusa 
2 ołtarza na Skałce; Agnieszkę Guzikowną, za kra
dzież wędlin w sklepie; Franciszka Paszkowskiego
* Kongresówki, za kradzież zegarka srebrnego i za 
Posiadanie podejrzane drugiego podobnego zegarka, 
oraz podrobionego świadectwa; sześciu wyrobników 
28 pobicie, rzucanie kamieniami i zranienie jednego 
2 towarzyszy swoich w sprzeczce.

W policyi złożono: kartkę zastawniczą zakładu 
Przy kasie oszczędności na broszę i kólczyki, znale 
2ioną przez p. Ant. Pałeczka; książkę służbową A- 
Suieszki Kaperówny, wczoraj na placu Szczepańskim 
2nalezioną; kólczyk złoty znaleziony przez p. Józefa 
Drozdowskiego przed kilkoma dniami; chustkę białą 
siatkową znalezioną przed paroma dniami na płanta- 
cyach przez p. Leona Waśniewskiego.
, T * A T K  I S T O T .  —  W s o b o t ę  dnia 31go 

Sierpnia: Po raz pierwszy: Komedya w 3ch aktach 
Pp. Raymond i Burani, przełożył Ignacy Kliszewski: 
Ajencya pana P iperlin . —  Początek o godzinie 
*pół do 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
s<tuk pięknych otwarta codziennie od godz. H ej do 
*®j prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów,
*  dnie powszednie 30 centów.

— Dnia 29go sierpnia pogoda; termometr od 14'0 
doszedł do 25*0 C. —  Barometr z małym ruchem;
0 *ej rano dnia 30go sierpnia stan jego był 740 O
•uilim.; termometru 13-2 C. Wiatr północno-wschodni, 

W sobotę dnia 3 Igo sierpnia: Św. Rajmunda
Wyznawcy.

S i ł w l i i i  p r M q p s l  i

Wiadomości 
* bióra luby handlowo - przem ysłow y krakowskiej 

0 targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 29go i 30go sierpnia.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie wy
nosił ao 2500 korcy. Ceny lubo nie wielkiej uległy 
zmianie, przecież skłonniejsze były ku spadkowi. Rze
pak największej doznał zniżki. Zakupywali jak zwy 
kle krakowscy kupcy zbożowi.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od złp. 38 
do 47 złp .; żyto na 227 funtów od złp. 26 do 28 
Wp.; jęczmień na 202 funtów od złp. 21 do 24 
% .; owies na 138 funt. 0d 14 do 15 złp.; rzepak 
“a 250 funtów od 48 do 52 złp.

W skutek znacznego dowozu zboża, a niewielkiej 
•iczby kupców pruskich i w skutek tego dość mier- 
ftego obrotu, tendeneya na dzisiejszym targu Klepar- 
Bkim była mdła, a ceny szczególniej pszenicy i rze
paku uległy spadkowi. Inne produkta prawie żadnej 
die uległy zmianie. Kosumenoi wstrzymywali się od 
smaczniejszego zakupna, utrzymując, że ceny muszą 
dledz większemu spadkowi.
j Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogram, od 8’-  - 
?° 9'50 złr.; czerwoną od 8 5 0  do 9*80 złr.; bia- 
?  od 8*75 do 10-—  z łr .; żyto piękne za 100 ki- 
*dpam. od 6-40 do 6-72 złr.; żyto pośled. za 100 
fj^gram. od 6—  do 6-45 złr.; jęczmień piękny za 

kilogram, od 7*10 do 7 ’50 złr.; na paszę za 
0~° kilogram, od 6’30 do 7-—  złr.; owieB za 100 
^ g ra m . 5*90 do 6-30 złr .; groch za 100 kilogram. 
r° 8*— <}0 10’— złr.; fasolę od 9-—  do 11-50 złr.; 
,,2gły od 11 do 12-— ; rzepak od 11-50 do 12-50 złr.

®o od 5-50 do 6-75 złr.

28 sierpnia.
Ą  U k o w l t a  —  Na naszem targowisku towar 

ektywny mały na popyt, cena bez zmiany 32*50 złr. 
.* Październik maj zawarto nieco transakcyj po 29 50 

2 ^" P e s z t ,  27go sierpnia: —  złr. —  W r o c ł a w ,
So sierpnia: na sierpień 55-20 mark, ofiarowano;
hstopad - grudzień 54 20 mark, ofiaro.—  8ac*e -  

27g° sierpnia: w m i e j s c u  58-— mark., «» 
“ erpień 
piernik

wrzesień 56 60 mark.; na wrzesień - paż- 
, 53-—  mark. —  B e r l i n ,  27go sierpnia:

fcr^ejacu 5 8 1 0  mrk., na sierpień - wrzesień 66 90 
list0*> Wrzesień październik 53*80 mrk., na paździor.- 
t«su ***? 61*70 mark.— P a r y ż ,  27go sierpnia: na 
pRŻ ®i«8i,c 63-—  frnk., na wrzesień 63-— frk., na 
g $ , ernik-grudzień 62-—  frk. —  T e n d e n e y a  0 - 

ku zwyżce.

rmirMUrmOitn

H a f t *  —  W i e d e ń ,  28go sierpnia. Z dworca za 
50 kilo z cłem 8-25 złr. — T r y e s t ,  27go sierp, 
za 100 kilo bez cła 14-75 złr. —  B r e m a ,  27go 
sierp, za 50 kilo 10*50 mark.—  H a m b u r g ,  27go 
sierp, w miejscu 10 80 mark., ns sierp, 10 90 mrk.; 
na wrzesień-grudzień 10 70 mrk. —  A n t w e r p i a ,  
27go sierp za 100 kilo 26%  frank. — N o w y  Jork,  
27go sierp. 10% o t pap., — w F i l a d e l f i i  10% et. 
pap. (za gslonę =  2„ kilo, esyli 8 , litra).— T e n  
d e n ć y a  o g ó l n a  bez zmiany.

Frzyjcchtili do Krakowa od d. 29 do 30 sierp.
HOTEL KRAKOWSKI. A. Geringer z Żółkwi, A. 

Laws z Prus, X. K. Szałaśny z Oświęcima, M. Pi- 
ringer z Wiednia, R. Przyszychowski z Elizawetgrad, 
A. Suligowski z Warszawy, M. i L. Czeczulin z Ki 
jowa, Dr A. Górski z Odessy, F. Demel z Kongre
sówki, H. Czarnowski z Paryża, B, Swolken z Za 
gorzsn, B. Rydel z Galicyi, J. Komorowski z Rosyi, 
J. Bielski z Jasła.

P R Z i e i Ą D  O T J T Y C 5 O T .

L o n d y n  29 sierpnia. Raport komisyi między
narodowej z śledztwa w sprawie okrucieństw po 
pełnianych przez Rosyan i Bułgarów, nie został 
podnisany przez konsulów rosyjskiego, niemieckie 
go i austryackiego. Konsul austryacki oznajmił, że 
jest chory, a wszelako dawniej publicznie potępiał 
wstępowanie barbarzyńskie Rosyan w Bnłeraryi. 
Również zadziwia, że dotychczas Austrya i Niem
cy nie mianowały reprezentantów swoich do feomi 
syi międzynarodowej w sprawie Rumelii wscho 
dniej.

L o n d y n  29 sierpnia. Lord C a m p b e l l ,  libe
rał, v?ybranv został w hrabstwie Argyle do Izby 
niższej 1462 głdsami, na miejsce margr. Lorne, 
który został gubernatorem Kanady. Przeciwnik jego 
konserwatysta, pułkownik Malcom, otrzymał 1107 
głosów. ____________________

W poniedziałek rozpoczynają się wybory do dzie
sięciu sejmów w Austryi. Ruch wyborczy jest sto
sunkowo mały, tak że prawie go nie znać, mime to 
dzienniki wiedeńskie ubolewają, że „klerykalni" 0 - 
;rzymają przewagę i to szczególnie w krajach nie- 

miecko-austryackich, w innych zaś grozi centrali- 
stom porażka ze strony narodowców. Naganiają też 
stronnictwo wiernokonstytucyjne do agitaoyi wybor- 
czńi, sądząc, że jeszcze da się kilka krzeseł po
selskich uratować. Jeżeli sytuacya jest istotnie ta 
rą, jak przedstawiają dzienniki wiedeńskie, naten
czas z uwagi, iż ze strony klerykalnych czy kon
serwatystów nie ma żywćj agitacyi, przypuszczać 
można, iż wyborcy dość już mają owych rządów 
wiernokonstytucyjsego stronnictwa, które wszędzie 
pozostawia tylko niezadowolenie, a upadek jego 
nylko niekłamaną wywołałby radość.

Z Zagrzebia donoszą, że wybory do sejmu chor
wackiego skończą się dopiero około połowy wrze
śnia, a zatem dopiero po 15 września mógłby się 
zebrać Bejm węgierski, którego natychmiastowego 
zwołania domagał się w znanym liście otwartym 
poseł TJermenyi. Doniesienie to półurzędowe jest 
niewątpliwie wskazówka, że rząd węgierski nie po
spieszy się ze zwołaniem sejmu, a zdaje się, że 
tśj metody trzymać się także będzie rząd przodli- 
tawski przynaimnićj tak długo, dopóki potrzeba 
pokrycia kosztów już nie okupaeyi, ale administra- 
cyi zajętych prowincji, nie zniewoli do zwołania 
ciał ustawodawczych. W Węgrzech zachodzi je
szcze ta okoliczność, że po wyborach do sejmu 
chorwackiego musi się jeszcze sejm ten zebrać i 
wybrać delegatów do sejmu węgierskiego. Dość 
więc jest jeszcze zajęcia przynaimnićj na jeden 
miesiąc, tak, że o zwołaniu sejmu węgierskiego 
>rzed październikiem prawie mowy nie ma.

Umysły na Węgrzech w sprawie podwód uspof 
roiły się nieco; rozpisanie licytacyi publicznćj 

admini8tracyę wojskową na dostawę podwód, zła
godziło wzburzenie w komitatach. Według wyja
śnień półnrzędowych ciężar wypadający na poszcze
gólne gminy n;e ma być tak wielki, albowiem na 
jednę gminę wypadają najwięcćj dwie lub trzy pod- 
wOdy, a w komitacie peszteńskim nawet tylko je
dna. Lecz komitatom protestującym chodzi przede- 
wszystkiem o kwestyę zasadniczą.

Donoszą nam z Kongresówki, że odwołane zo
stały na czas wojska, które miały być rozłożone 
w gubernii Kieleckiej, a nawet artylerya, która 
przybyła do Wodzisławia, opuściła to miasto zno
wu i żadnych nie otrzyma załóg ta  gubernia.

Otwarcie parlamentu niemieckiego nastąpić ma 
przez królewicza, jako zastępcę Cesarza. Zaczyna 
się utwierdzać przypuszczenie, że ustawa przeciw 
socyalistom znajdzie z małym wyjątkiem przyjęcie 
u liberałów, którzy w połączeniu z rządowymi kon
serwatystami stanowić będą większość dla rządu 
przychylną; liberaliści bowiem lękają się, aby rząd 
nic zerwał z nimi zupełnie.

Zwołnnie Sejmu pruskiego jeszcze nie nazna

czone, ale dość ono naglącem jest ze względów 
budżetu. Okazało się, że przeszłoroczny budżet zo
stawił niedoboru 20 milionów marek. Na rok przy
szły ma być zaprowadzoną oszczędność wydstków, 
oraz żądane pokrycie niedoboru przez pożyczkę.

Wielce niepokoją się bezwyznaniowe dzienniki 
niemieckie tajemniczością, z jaką prowadzone są 
rokowania ze Stolicą Apostolską. Napominają przeto 
lekko kanclerza,'aby nie zapomniał zastrzeżeń zro
bionych Papieżowi w liście królewicza co do ustaw 
zasadniczych psń=twa. Zs,chowanie się pietystycz- 
nych organów protestanckich przejmuje obawa li
berałów, gdvż organa te. zawrze nieprzychylne Kul- 
turlcampfowi, radzą dziś w zgodz’e z katolikami 
szukać wzmocnienia partyi porządku legalnego.

Sytuacya w Bośni i Hercegowinie jest w tej chwi
li ta sama, iak była przed dwoma dniami, — tfdc 
pisze dziś Wiener Abendpost dodając: „ W wojnie 
na wielką skalę prowadzonej, w której walczą woj
ska regularne i równi sobie przeriwn:cv, w wojnie, 
w której obie strony uż' wa;ą wszelkich środków 
pomocniczych wysoko rozwiniętej nowoczesnej tech
niki. nalegają oczywiście obie strony na szybkie, 
ostateczne rozstrzygnięcie. Inaczej rzecz się ma 
w Bośni i w Hercegowin^. Chociażby jenerałowie 
austryarcy jsk  najgorliwiej starali się o zakończe
nie walki, nie osiągną go, gdy* przeciwnik umyślnie 
go unika. Po całym szeregu klęsk, które pozosta
wiły swe ślady na liniach odwrotu powstańców od 
Kośny i Jajczy aż do Serajewa, od Mostaru aż do 
Stolacza, mogą powstańcy pomimo iż część ich skła
da wojsko regularne, szukać swego zbawienia tylko 
w niepokojeniu wojska austryackiego, ale nie w 0 - 
twsrtym boju. Nie będąc jak armia regularna ska
zany na czekanie na amunicyę i żywność, nie bę
dąc zawisłym od rezerw, nie obciążony bagażami, mo
że taki oddział łatwo ruchomy szybko i niepostrze
żenie ukazać się na jakimś punkcie z boku armii 
okupacyjnej, abv ją trapić, niepokoić ją i prze
szkadzać przesyłkom dla niej. Atoli sprowadzić ude
rzenie taktyczne nie są te oddziały w stanie, przy
najmniej w obec wojska, które jak austryackie ści
śle i dokładnie służbę połową wykonywa." Dla 
wzmocnienia słów swoich przytacza pomieniony 
dziennik, że stacye sztabowe dywizyj wysłały ko
lumny ruchome w ostatnich dniach na wszystkie 
strony ku górom Glazinacz. w górę doliny Bosny 
i na dolinę Werbas pod Kljucz, które wszędzie 
natrafiły na powstańców prawie rozwiązujących od
działy. „Jasną jest rzeczą, że po powrocie tych 
kolumn wysłane zostanąJnne, ze wszystkich broni 
złożone oddziały w okolicę, aby tymczasem przy
najmniej w okręgu Serajewa, Banjalaki i Trawnika 
przeprowadzić pacyfikacyę. Spodziewać się zresztą 
należy, że za nadejściem zbierających się teraz po
siłków, zadanie to przeprowadzone i ukończone zo
stanie. Że wojsko okupacyjne w skutek nadejścia 
36 i 4 dywizyj już dziś doznało istotnej ulgi w po
konaniu trudności, nie potrzeba dalej rozwijać."

Konwencya sustryacko-turecka jeszcze nie podpi
sana; zwracamy w tej mierze uwagę na dzisiejsze 
listy korespondentów naszych wiedeńskich. Do Pol. 
Cor. piszą z Konstantynopola, że tam w ostatnich 
dniach zajmowano się w sferach rządowych niemal wy
łącznie tą  konwencyą, a zwycięstwa Austryaków 
w Bośni napełniły je prawdziwym strachem, prze
konano się bowiem, że trudno bed-ie na przyszłość 
utrzymać prawa zwierzchnicze Sułtana nad pro- 
wincvami, które rzeczywiście bronią zdobyte zostały. 
W skutek takich zapatrywań Porta pragnęła przy
spieszyć zawarcie konwencyi, lecz gabinet wiedeń
ski nieuznał natomiast potrzeby pośpiechu, a Ka- 
ratheodory telegrafował z Wiednia, że br. Andrassy 
robi wielkie trudności, a nawet, że gabinet wie
deński cofnął niektóre dawniej robione ustępstwa. 
Zachowanie się gabinetu wiedeńskiego uważ»ją 
w kołach dyplomatycznych za zupełnie zrozumiałe 
w skutek ostatnich zwycięstw.

Według doniesień z Konstantynopola przebyło 
wczoraj 12 wielkich okrętów transportowych z 18000 
gwardyi rosyjskiej Bosfor w drodze do OdeBsy. 
Książe Labanów prosił Porty o pozwolenie, aby 
dalsze transports mogły przebywać Rrsfor w nocy. 
W miejsce wracsjacych do domu gwardyj przybywa 
świeże wojsko rosyiskie.

Co do oddania Batum donosi dziś Polił. Corr. 
z kategoryczna pewnością, że Rosyanie odrzucili wa
runki, pod jakiemi Lazowie chcieli oddać to miasto. 
Wobec takiego stanu rreczy opuszczenie przez nich 
Batum odłożono do 12 września. Z innej strony 
zaś słychać, że Lazowie ulegając namowie guber
natora z Trebizondy i konsula angielskiego posta
nowili nie stawiać dłużej oporu Rosyanom.

W sprawie greckiej odpowiedziały już niektóre 
mocarstwa na znany memoryał Porty. Reprezen
tanci dyplomatyczni tych mocarstw otrzymali pole
cenie, aby nalegali na Portę, iżby się jak najry
chlej porozumiała z Grecyą stósownie do uchwał 
rongre8u.

W głównej kwaterze rosyjskiej podobno znów jest 
mowa o koniecznej potrzebie obsadzenia części Ma
cedonii, a nawet Albanii wojskami rosyjskiemi. Uza
sadniają krok ten okrucieństwami, jakich się dopu
szczać mają Turcy na Grekach i Bułgarach w oko- 
icach Istibu, Ueskupu i K iop ro lu . Szef kancelaryi 

dyplomatycznej jenerała Tottlebena, radca stanu

Chitrowo oświadczył, iż trudno będzie pozostać głu
chym na rozpaczliwe wołanie nieszczęśliwych cbrzc- 
ścian Macedonii duszonych przez Tarhów. P. Chi
trowo miał dodać, że kongres berliński takie spra
wił zamieszanie i takie rozrzucił ziarna nowych za- 
wikłań, iż nie możnaby się dziwić, gdyby Rosya 
w bardzo krótkim czasie ponownie chwyciła za 
broń w celu dokończenia swego dzieła, lecz tym ra
zem z pomocą n o w y c h  s p r z y m i e r z e ń c ó w .  
Powszechnie mniemają, że dyplomata rosyjski miał 
na myśli Grecye, której Btanowcze wystąpienie po
pierają dziś z Petersburga. Zresztą faktem jest, że 
niedawno nastąoiło pewne a uwagi godne zbliżenie 
a5ę Greków w Konstantynopolu do Rosyan, a jen. 
Tottleben umie lepiej niż jego poprzednik stareć się
0 sympatyę ludności greckiej. Oczywiście, że do 
przyjacielskiego dla Rosyi usposobieni Greków, 
przverynia się nie mało postępowanie Anglii.

Książe Milan pr/.yjął prośbę wszystkich ministrów 
swoich o dymisyę, polecił im jednak, aby tymcza 
sowo zatrzymali swe teki dopóki nie powróci z po
dróży, albowiem dziś właśnie wyieźdża do Niżu, Pi- 
rota, Vranja i Leskowacza. Frakcya Gruicz-Jova- 
nowic w teraźniejszym gabinecie wzbrania się za
trzymania tek ministeryalnych pod prezydencyą 
Risticza.

Z Czarnogóry, a mianowicie z Cetynii znajduje
my dziś wiadomość w Polit. Corr., że Mehemed 
Ali basza, który przybył do Prizrendu w nadzwy
czajnej misyi zawiadomił księńa Mikołaja drogą te 
legraficzną o swojem tam przybyciu z tym dodat
kiem, iż ma polecone usunąć trudności wynikające 
z powodu przeprowadzenia na mocy traktatu ber
lińskiego uregulowania granic między Turcyą a 
Czarnogórą.

Dzienniki rosyjskie bardzo rozmaicie zapatrują 
się na wejście wojsk austryackich do Bośni, ZBwsze 
jedDak przebija w nich niechęć ku Austryi. I  tak 
Moslcow. Wiedom. szydzą pobie z polityki hr. An 
drassego, która przywodzi Austryę do wojny, kiedy 
przewidywano okupacyę spokojną, jakby przechadzkę
1 gdy ministrowie węgierscy nie przewidywali, aby 
wojsko węgierskie sympatyczne dla Tarków, miało 
potrzebę bicia się z Turkami i kiedy Tisza zapo
wiadał, że wyprawa bośniacka skierowaną jest prze
ciw Rosyi, sam tylko jenerał Filipowicz pojmował, 
na co się zanosi. Natomiast Nowoałi głębiej w rzecz 
wchodzi i widzi w wyprawie bośniackiej myśl za
stąpienia przez Austryę Rosyi na Wschodzie. Au
strya i Anglia podzieliły się działalnością na Wscho
dzie. Hr. Andrassy stara się Słowian tureckich 
przysposobić przeciw Rosyi, a lord Beacons field 
działa w Bucharze, Chiwie, Turkiestanie i Afgani
stanie, aby przełamać wpływ rosyjski w Azyi.

Zresztą dzienniki rosyjskie mało w tych dniach zaj
mują się polityką zewnętrzną, oddając się prawie wy
łącznie uwagom nad środkami zapobieżenia w przy
szłości klęskom wewnętrznym, jak nowym objawom 
sprzysiężenia nihilistów, nowym wypadkom nadu
żyć w intendenturze, grubych kradzieży w bankach 
i kasach rządowych itd. A cała prasa, z wyłącze
niem oczywiście tej, która na wsiystko widzi jeden 
środek — karę śmierci (o czem wspominamy pod 
dziełem Rosya), woła jednogłośnie, że jedynym ra
tunkiem na wszelkie złe, nurtujące dziś Rosyę, by
łaby gruntowna reforma wszystkiego, co w niej jest 
zastarzałe i wadliwp, reforma w kierunku euro
pejskim, dająca społeczeństwu swobodę głosu i 
ruchu.

Tymczasem rząd wprowadza wprawdzie reformy, 
ale zupełnie innego rodzaju: obostrza bary i po
większa policyę. Za ukazem 21 sierpnia o sądach 
wojennych, ogłoszono ustawę o wprowadzeniu w 46 
guberniach rosyjskich nowej instytHcyi t. z. „sier
żantów dozoru policyjnego" — tudzież zasilono po 
licyę w Petersburgn, Moskwie i innych większych 
miastach żołnierzami z wojska. Policya petersbur
ska otrzymała zasiłek z 500 gwardzistów, moskiew
ska — ż tylu* żołnierzy armii, kijowska — z 200 
żiłnierzv i t. d. Co Bię zaś tyczy innych „sierżan
tów policyjnych." to ustanowieni są oni (po dwóch 
przy każdym Stanowym. Prystawie) w pomoc poli
cyi ziemskiej „dla tem skuteczniejszego dośledzania 
i tamowania wszelkiego rodzaju zbrodni i występ
ków." Sierżanci ci będą mieli bonie i uzbrojenie, 
a dano im atrybucye dosyć jak na nich szerokie, 
bo prawo aresztowania wszystkich, którzy im sa
mym wydadzą się podejrzanymi. Krążą też w Pe
tersburgu pogłoski, że ma być wkrótce utworzo- 
nem osobne ministerstwo policyi (Wydział policyjny 
należał dotychczas do ministerstwa spraw wewnętrz
nych) — i nawet wymieniają niektórzy nazwisko 
nowego ministra, którego jednak dzienniki nie po
dają. —  Oto są reformy, które rząd rosyjski wpro
wadza, a jest to z jego strony dość wymowną od
powiedzią na głosy prasy, domagające się reform 
w „duchu eoropejskim."

m m t e  i m m m

W i e d e ń  30 Bierpnia po poł. W ciągu dnia 
wczorajszego nie nadeszła żadna wiadomość urzę
dowa jakiegokolwiek znaczenia z widowni działań ar
mii okupacyjnej. Urząd celny turecki na granicy 
dalmackiej w pobliżu Dubrownika, oraz warownia

Caryua — na drodze wiodącej z Dubrownika do 
Trebini — zostały wczoraj 29-go opróżnione z za
łóg tureckich i zajął je oddział załogi z Dubro
wnika; załoga zaś turecka złożona z 80 regular
nego żołnierza odprowadzona pod eskortą do Du
brownika, odesłaną będzie stamtąd statkami. Przed 
forpocztami cesarskiemi w Han - Prolog na drodze 
do Liwna złożył znowu breń jeden oddział turecki 
złożony z cficera i 19 żołnierzy; podobnież dnia 
22 b. m. w Srbie stawiło się przed kordonem au- 
stryackim 45 powstańców, a dnia 24 b. m. 31 i 
broń złożyło.

W i e d e ń  30 sierpnia. (pryw .) Dzienniki tutej
sze podnoszą szybkość i ważność przybycia 36tej 
dywizyi do Banialuki i 4tej dywizyi do Brodu, a 
nalegają na spieszną budowę kolei uzupełniających 
kroacko-tureckich. Wojsko 83ej brygady Honwedów, 
które na mocy rozporządzenia cesarskiego może być 
użyte czasowo także za granicami kraju, składa się 
jedynie z Kroatów. — R i s t i c z  wyjeżdża wkrótce 
na kuracyę do kąpiel w Węgrzech. Belgia i Hisz
pania wysyłają również konsulów do Belgradu. Pod- 
goryca ma być opuszczoną przez wojsko około po
łowy września.

Z a g r z e b  30 sierpnia. Ban za rozkazem NPa- 
na wysłał do Serajewa wiceżupanów Włodzimierz*. 
Mazurawicza, Kowacewicza, Markowicza i Budisła- 
wiewicza, oraz koncepistę krajowego Posituriczyca 
1 sędziego powiatowego Jandę, oddając ich do roz- 
porządzalności głównodowodzącemu wojskami au- 
stryackiemi.

P a r y ż  30go sierpnia. Pełnomocnik włoski 
w Tangerze został powitanym przez Maurów ka
mieniami.

R z y m  30 sierpnia. Nnncyusz papieski w Wie
dniu msgr J a c o b i n i , spodziewany jest tutaj dziś 
wieczór. Cel jego podróży zmierza do tego, aby 
zdać w Watykanie sprawę z rokowań przezeń roz
poczętych z Rosyą i porozumieć się z Watykanem 
co do urządzenia Koś^oła katolickiego w Bośni i 
Hercegowinie. Ojciec Śty założy kilka nowych sto
lic biskupich w Ameryce.

Londyn 30 sierpnia. W zeszycie na wrzesień 
czasopisma Nineteenth Century (19ty Wiek) ogłosił 
G l a d s t o n e  artykuł pod tytułem : „Posłannictwo 
Anglii." Poddaje on w nim politykę angielską na 
Wschodzie ostrej krytyce; obwinia reprezentantów 
Anglii, iż od początku kongresu, aż do jego końca 
zamiast stanąć po stronie wolności, usamowolnienia 
i postępu, w każdej kwestyi, gdzie szło o cel prak
tyczny rozstrzygali rzecz w duchu Błużalstwa, reak- 
cyi, barbarzyństwa. Rząd nadużywał imienia, wpły
wu i wojennej potęgi Anglii, aby powołać na nowo 
do życia zasady Metternicha.

L o n d y n  30 sierpnia. Dziennik pewien prowin
cjonalny szkocki donosi, że M i d a t  basza, bawiący 
obecnie w gościnie u księcia Sutherland w Dunro- 
bincastle, powołany został telegrafem do Konstan
tynopola.

P e t e r s b u r g :  29 sierpnia. Telegram z B a t u m  
z d. 27 sierpnia od jenerał-gubernatora Trebizondy 
donosi: Jussuf basza przybył tam , aby wespół 
z Derwiszem baszą zarządzić ewakuację Batum i 
dokonać oddania go. Telegramy z O s u r g e t i  (na 
północ Batum) mówią, że jenerał Okłobdżio przyj
mował deputacyę Kabuletów, którzy zawiadomili 
go o gotowości kraju ich dostania się pod panowa
nie Rosyi- Deputacya oświadczyła, że Kabuleci zo
stali uwiedzeni przez baszów, którzy ich nakłaniali, 
aby nie poddali się RoByancm, lecz wynosili się do 
Turcyi, aby znaleść obronę od ucisku. Okłobdżio 
dał deputacyi uspakajające zapewnienie.

Konstantynopol 29 sierpnia. M u c h t a r  
basza, jako nadzwyczajny komisarz, prawdopodo
bnie zaś dla objęcia rządów cywilnych i wojsko
wych, wyjechał do Krety. Projekt komisyi między
narodowej w sprawie gór Rodope, względem wygoto
wania wspólnego sprawozdania, rozbił się skutkiem 
wzbraniania się delegatów niemieckiego, austryac
kiego, włoskiego i rosyjskiego, którzy nie chcieli 
podpisać wspólnego sprawozdania. Słychać, że de
legaci angielski i francuski złożą oddzielnie raporta 
swoje. Poseł angielski nalega na Portę o zreformo
wanie żandarmeryi.

a .  W i e d e ń  30 Bierpnia, godz 2 n  <0 
po poł.— Renta papierowa 61*10.— Renta erebrra 
63*05 — Renta złota 7165. — Losy z r. 186# 
110 50. — Akoye Banku Narodowego 803*— .—  
Akcje kredytowe 237*—. — Londyn 115*— — 
Srebro 100*— . —• Napoleony 9*22'/2. Lombardy 
— •—. — Losy x roku 1864 — *—. — Akcje 
kolei Karola Ludwika — *— . — Akcje kolei 
L wo wsko-Gzem i o wiec kiej — *—. — Akcje kolei 
węg. półn.-wschodn —*—. — Anglo-Bank —*—. 
ObligacTe indenan. galic. — *—  — Losy p re a . 
węgierskie — *— . — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
— — Akcye kolei półn. xach. austf. — 
6% Listy tast. hipoteczne — *—. Marki 56 65 —  
Ruble 120 70 — 8'/» Liety sast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*50.

Usposobienie giełdy: spokojne.

RKDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCĄ 
A n t o n i  K lo b u k c n r e k i .

1
, 100 „
. 1 -
. 1 »
» 1 •1
' l  *t Ł K
(*» 100 ił.).

Curs plenl^lzy fi papierów publ.
H o s f r iw M y i  k n p lM k ttfj.

MinUKÓw, 30 Si»rpni».
Rubel pspier. rosyjski . . (** 100 sstuk) 
Rubel erebrny obrączkowy .
Marka niemiecka . . . .
Dukat holenderski wcżsy .
Dukat aaatryaoM „
Napoleocdor »
PdŚmpsryał »
20-m8.rkówk» nieua. weJn* .
Srebro austryacfcfe (te 1 sfr.)
Kapony snstr. srebr. płatne .

L isty  zastawne i  óbUgi:
5yt pożywka krajowa galicyjska 
Obligaoye indemnizacyjne galic. £
4yt listy zast. Tow. kredyt, zjem. -g 
5?< listy zast. Tow. kredyt, ziem. I g g  

listy hipoteczne bauku hipot. •, p ^  
listy dłużne galic. zakł. włośo. [ i  ,2.

5 7, listy zast. g. z. kr. z . wKrakowie, zwrot 
. za 36 lat, srebrem za lOO zł. w. a. 

eyi listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.

6> listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
_ za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 

llsty zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a.

Priori te ty banku gal. d. h. i p. w Krak. (100^) 
YĄ 5sty za8tawne Król. Pol. ser. I. (za 100 r.) 
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. II. (za 100 r.) 
5°/ bsty zastawne Król. Polskiego (za 100 r.) 
t y  listy likwidac. Król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ Lwowsko-Czemiow. „ „ 200
hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. „ 200’

f s
- I0 n
i !
a. S s £ M ł

banku gal. d. h. i przem. w Krak. 80.

płacą

120 50 
1 70 

56 30 
5 45 
5 45 
9 20 
S 40

100 25 
99 75

89 — 
83 75 
79 50
85 25
90 — 
89 —

93 —

86  —  

89 —

94 50 
50 — 
98 — o 
98
98 50^ 
87 — S

232 50 
124 —

80 -

iędajf

122 50 
1 90 

57 40 
5 60 
5 60 
9 40 
9 70

102 25 
101 -

85 75

87 -  
92 — 
92 —

95 —

89 -

92 —

97 50 
7 0 - |  
 j*

100 50^’
89 — 2

236 — 
124 -

100 -

L osy krajow e:
Lo»y miasta Krakowa 
Ln*v m. Stanisławowa

WdtwSItnó 29 Sierpnia.
t y  sjedn. dług państw, bank.
5„ „ ,  „ srebr,

Obligacye ind, niż. Austr.
„ ,  czeskie

.  węgierski 
* gslieyjsk.

„ „ bukowin.
„ , siedmiogr,

t y  węgierska potyczka kol.
(po 300 frank) 120 złr.

Lisly uasUiwne:
t y  Banku naród, listy . 

galicyjskie . . . .

6 „ galic. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. k. z. w Krak. w 1.18
7 u * ri n n r 71 n
8„ u n n n »
5'/, - 36
t y  wegierskie listy . . }
5„ zakł. kred. austr. . .
5„ zakł. kred. ziem. austr. [

spłacał, w 33 latach . j{ 3* Jo 
Domen, państw. 120 złr. :J140 5>

płacę

14 50 
18 60

61 10 
63 30 

104 50 
102 
77 75 
83 76 
81 -  
74 60

99 75

99 60 
79 50 
86  ~

89 75 
91 25 
95 50 
87 50 
94 —

106 50

5..
6„ Banku gal. hipot.

P otyczk i loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ 1854 .
„ 1860. 

‘/5 losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczk. z r. 1864 
prem. pożyczki węg.

91 -

310 25 
106 5-1 
110 25

119 -  
141 25 
79 50

iĄdfcjłi

16 -
21 50

Balm ,
61 25 » F*łffy
63 45 * Clary

105 — » hr. 8t. Genolfl
103 — i, miasta Budy
78 75 » Windischgraet*
84 75 « br- Waldatein
81 50 „ Kegievich
75 6Ó| » Rudolfa

tureckie 400-frank.
ICC 26

99 80

86 2-5 
90 25 
92 50 
96 50

77 -
107 -

93 26 
141 -
91 50

310 75 
107 5 
110 75

120  -  

U  i 
80

Losy Comorenta . . . 
kredytowe . . . 

parowej aa

Banku naród, anstryae. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety 
„ południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej 
„ Albrechta . . . .
„ węg. północ.-wschód. 
„ ks. Rudolfa 200 złr. sr 
„ Alfoldsko-Fiumańsk.
„ Koszycko-Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej .
„ Cisańskiej . . .
i, wschodnio-węgiersk.
„ austryacko-półn.-zach. 
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiegi

płacą ź*daj£
24 50 25 -

161 75 162 25

91 — 91 50
38 75 38 25
28 - 30 -
29 - 30 -
35 25 36 -
28 50 29 -
27 50 28 -
22 75 23 25
14 - 14 50
14 75 15 50
26 50 26 75

800 - 802 -
239 75 240 -
467 —469 -
2033 2038

250 — 250 50
164 — 164 6<
69 — 69 50

232 75 233 25
126 25 126 75

117 50 118 56
120 50 121 -
121 - 121 50
104 75 105 2^
jll3 — 114 -
188 50 189 50

.112 50 113 -
131 - 132 -
101 75 10! 25
209 — 210 -  _ _j z z

Banku galieyj. dla handlu 
i prtem. w Krakowie 

.  krajowego galioyjak.
we Lwowie . . .

* wiedeńskiego dla o- 
biwtu płodów. . .

„ galic. hipotecznego 
„ dla obrotn ogólnego

Gbltgi pierwszeństwa:

Kolei Konycko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya t  r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. o. Fer. 100 słr.m.k. 

* „ 100 w. a.
„ „ w  srebr. t y

połud. półn. niem. t y  
za 100 złr. w. a. 
t y  w srebrze . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. t y  za 100 złr. 
Emisya II. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. t y  za 100 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa 300złr.w.a.| 
w srebr. t y  za 100 złr. 

r. Lloyd 100 złr. m. k. 
pragskie przem. żel. 
po 300 złr. . . .

W aluty :

skie korony . . . 
dukat ca wagę

płacą

j247 — 
101 50

£  =
102 50

71 80 
156 -  
151 -  
110 50

72 30 
157 -  
151 75 
111 -

102 25 
‘ 97 -  
l 105 60

102 76 
98 -

85 50
89 60
87 -

‘ 100 50 
99 40

101 -
99 80

) 78 - 78 50 
82 50 
67 -

I  78 50 79 5C

j 91 — 91 25

5 47 
|5 47

5 48 I 
5 49

Napoieondory . . .  
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie . , 
Srebro . . . . . .
Srebro (kupony) . . , 
Bank. pań. Niemiec, aa 100 m. 
Rubel pap.........................

k w ś w  29 sierpnia.
Dukat holenderski . . .

,, cesarski . . . .  
Półimperyai rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

Marki ( iS o fT * . ! .’ ! 
Listy zast Tow. kr. gaL t y

n n n » 4̂ 4
„ .  Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ Lwow.-Czem. 
Banku hipot. gal.

płacą żądąjf
0» 23 09 24
11 67 11 60
09 45 09 47

100 05 100 15

66 70 56 80
1 19” 1 £0”

5 83 
5 89 
S 38 
1 71 
1 20 

56 40 
85 65 
80 25 
91 20 
83 60 

233 -  
125 — 
247 —

W a r a z o w s  28 sierp.

listy zastawne lej seryi 
2ej seryi . 
kupon . . 

v „ nowe . .
kupon . . 

„ likwidacyjne . . .
kupon . . 

olei warszawsko-wiedeó.
„ „ bydgOBk.
osyj. pożyczka prem. 1864 r. 
„ „ „ 1866 r.

rub.l kop.

5 44 
5 47
9 50 
1 81 
1 22 

67 40 
86 50 
81 25 
92 — 
84 50 

235 — 
127 _  
251 —

100 —  
100 —  

075 
99 -  

0S3 
88 —  

097

238 50 
289 —

rub.jkop.

99 80 

88 20



CZAS a Soboty 31 Sierpnia 18TŚ,

S U d a w y c i a J n e  m l i e n l e  cew y i
KSIĘGARNIA KATOLICKA 

Dra Włai. Hlłkowsklege w Krakowie,
nabyła resztę nakłada następujących dziełek w 
pewnej wartości i zniżyła cenę takowych miano 
(2 098-1-3) wicie: Obecnie
Bawolwńifeil X. Sieroty, powiastka dla

młodzieży......................................................... 10 cnt.
S m o leń sk i X. Siostra W iktorya, po

wiastka dla m ło d z ie ż y ............................... 12 cnt
fieramb Pamiętaj o ostatecznych rze

czach, a nigdy nie zgrzeszysz . . .  12 cnt.
Bwle godziny adoracyi Najświętszego

S ak ram en tu ....................................................10 cnt.
17 wagi dobroduszne nad samowolą . . 5 cnt.
Biorący najmniej t u z i n  jednej i tej samy broszu

ry, otrzyma trzynasty egzemplarz bezpłatnie.

Obwieszczenie.
Jtfr. 42390   (20C8)

Rozdawanie nagród rządowych za 
staranny chów koni, tudzież za k u 
pno ogierów prywatnego chowu na 
stadniki krajowe, odbywać się będzie 
w bieżącym roku w następujących 
miejscowościach i terminach:
1) w Tarnopolu d. 9 września pre

miowanie i zakupno,
2 ) w K< łomy i d. 11 września pre

miowanie i zakupno,
3) w Stryju dnia 13 września tyl

ko premiowanie,
4) w Przemyślu d. 16 września pre

miowanie i zakupno,
5) w Rseszowie dnia 17 września 

tylko zakupno,
6) w Tarnowie d. 18 września pre

miowanie i zakupno,
7) w Nowym Sączu d. 21 września 

tylko premiowanie i
8) w Sanoku d. 24 września tylko 

premiowanie.
W  każdej z wymienionych sied

miu miejscowości, w których się 
premiowanie będzie odbywało, roz
dane będą następujące nagrody:

Co się podaje do publicznej wia
domości z uwagą, że podpisy naczel
ników gmin lub ich zastępców ra  
świadectwach zwierzchności gmin
nych, wymaganych do przeprowa
dzenia premiowania, mają być kora- 
mizowane przez odpowiednie c. k. 
Starostwa.

Wreszcie zawiadamia się niniej- 
szem, że właściciele koni premiowa
nych w zaszłym roku, winni takowe 
przedstawić w tym roku komiayi pre
miowania w miejscu, w którem ze
szłego roku otrzymali nagrody.

Wyjątek pod tym względem stano
wią właścrciele boni premiowanych 
w Krakowie, którzy przedstawią ta
kowe na wezwanie c. k. Starostwa.

Z o. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 27 sierpnia 1878 r.

HT* nets rannych e. k. armlf w Bośni 
1 Hercegowinie wyntewn obraza prof. 
Ottonlego przedłożoną została do po

niedziałku d. > września.

Obrał Chrystusa umierającego
prof. Ottoniego w Rzymie, 

wystawiony Jest u OO. ftapa- 
cyntw na korytarzu obok kościoła. Wi
dzieć go można codziennie od godz. 8ej 
zrana ao godz. 6ej popołudniu Opłata wstę
pu dowolna. (21001-3)

Ogłaszam niniejsem, iż przyjmuję u c z 
n i  cłrdzących do ezkćł publicznych, ja- 

koteż i tyeb, którzy przygotowani być ma
ją do nich w przyszłości przy pomocy zdol
nych nauczycieli i stós-wnej pod każdym 
względem opiece. Bliższe szczegóły o wa
runkach na miejscu. (2099-1-3)

S t a n i s ł a w  G e a to m a h l ,
Rynek główny, pałac Spiski na III piętrze.

V  cukierni P. l a m i o  w Krakowie
a) 25 ZłT. V. t .  za dwuletniego źreb

ca pół-krwi, pochodzącego po o- 
gierze rządowym lub po ogierze 
prywatnym ale licencyonowanym, 
albo też po ogierze należącym do 
właściciela powyższego źrebca. 
Pochodzenie po ogierze rządo
wym albo po licencyonowanym 
ogierze prywatnym musi być u- 
dowodnlone kartą stanowienia, a 
źrebiec ma być starann e chowa
ny i obiecywać, że się wyrobi 
na dobrego stadnika.

b) 25 z łr . v .  a . za klacz ze źre
bięciem, p ięcio lin ią  lub starszą, 
p ó łk rw i, szlachetniejszej rasy, 
jeżeli jest dobrze zbudowaną i 
żywioną, prz)tem  ma udałe źre
bię zdatne do chowu.

c) 15 Złr. V. a . za klacz matkę pię
cioletnią albo starszą, zdrową, sil
ną, grubo-płaBką, krwi mięszanej, 
z udatnem źrebięciem. Nagrody 
dla klacz matek udzielane będą 
tylko tym hodowcom, którzy wraz 
z klaczą przyprowadzą je j żrebie, 
a takowe będzie uznane za zda
tne i jeżeli hodowca wykaże kar
tą stanowienia lub w inny wiaro- 
godny sposób, że żreb:ę pochodzi 
po ogierze rządowym, lub po li
cencyonowanym ogierze prywa
tnym, lub też po własny m og erze 
hodowcy.

Prócz tego ma hodowca udo
wodnić świadectwem zwierz hno- 
ści gminnej, a względnie świa
dectwem obszaru dworskiego, że 
klacz (matka) była przed ożre 
bieniem jego własnością.

d) 25 Złr. W. a . za klacz cztero
letnią pó ł-k rw i albo krwi mie
szanej, zdatnej do produkcyi koni 
roboczych i remont.

e) 1 0  z łr . v .  a . za klacz cztero
letnią rasy krajowej, zdolnej do 
produkcyi koni grubo-ptashieb.

Chcący otrzymać nagrody pod 
d) i e), winien wykazać pocho
dzenie klaczy, kartką stanowię 
nia lub poświadczeniem miejsco
wej zwierzchności gminnej, a nad
to udowodnić w rposób wyżej 
wskazany, że klacz przynajmniej 
od roku jest jego własnością.

Klacz, która już otrzymała na
grodę jako klacz ze źrebięciem 
niemoże otrzymać drugi raz na 
grody, gdyby ją  przedstawiono 
bez źrebięcia.

f) 15 Złr. W. Z. za klacz dwuletnią 
b tz  względu na rasę, jeżeli jes' 
Btarannie chowaną i obiecuje wy
robić Bię na dobrą matkę.

g) 10 z łr . v .  Ł. za klacz jednoro
czną pod warunkiem wymienio 
nym pod f).

Prócz tego będzie rozdaną w Stry
ju, Tarnowie, Nowym Sączu i Sanoku
do litery c) druga premia w kwocie 

sześciu ( 6 ) złr. w. a. za klacz 
pięcioletnią albo starszą, grubo 
płaską, ze źrebięciem rasy mię 
szanej

znajdzie umieszczenie jako p r a k t y k a n t  
e h ło p lr  c  zbmiejscowy. (2101-1-3)

Ziemniaki
stołowe, trwałe do przezimowsnia, z d ó b r  
U ja z d u  po złr. 2 cnt. 25 za 100 kilo 
czy'i jeden korzec dawny. Zamówienia i pró
by w  H a n d lu  p a d  „ t r z « w «  
G w i a z d a m i  w l i y n k u  g ł ó 
w n y m . (2097-1-6)

Mieszkania tanie
większe i mniejsze do wynajęcia od 
Igo października przy ulicy W i e l o 
p o l e  pod Nr. 89. (2021-5-6)

Palest sfor; do spuszczania
o*jl«pn«j kerutrukeji, guitowni* l bird io  trwale 
iroblon*. m«tr □  po 3 thr. i  3-UtnUm poręcsoiiUm 
odiylk* (» tftlioikw, wzory i atunikf n» 
płatni*. <1134-45 60)

<Jf. O e a t e r r e l r k o r
«. k. npn. fabryka wyrobów dr*wnianyeł

w Bkoeiowi* w anatryao.

4le
Administrncya: w Paryio. 22, Boulevard

Wołiżm/itdri
PASTILKI DO fB A W IK M I

wytworzone u źródeł ze eoli Vichy. Przyjemne
go imaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
eom i upośledzonemu trawieniu.

BOLE VIC7HA DO H^PIEŁI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla un(ś«w«ma fałszerstwa żądał należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały n , 

snaki:
Kontroli skarbowój franonsklśj
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. J. 

Trauczyńsldego i w aptece W. Bedyka, u PP. 
J. Wentzla, 8. Feintucha, Józefa Goldwassera 
i W. Goldwassera. (830 14-22)

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie
wydaje A s y g n s c y e  b a s o w e  na

«*/,%  * 60do - dniowom wypowiedzeniem 
7%  * 90cio-dniowem wypowiedzeniem

Kantor wymiany te#ot Banka zajmuje się kupneas 1 ątmi&ią efektó*
. aaonet n* własny rachunek lab w drodze komisowśj.

Wykonywa również polecenia zamiejscowe według karni te a n e g o
1743 91-j D j n r c l u t y a .

O g ł o s z e n i e .
IW pensyonacie K a r o l i n y  K r y  
n i c k i e j  rozpocznie się wy k ł a d  
nauk dnia 4go września. (2065 3-4)

I d  i

nia 29 sierpnia b. r. rozpoczynają się 
w  p in y  w moim Z a k ł a d z i e  w y 

c h o w a w c z e  - n a u k o w y m  * rano
od godziny 10— 12, popołudrin od 3 —5.

9 l a r y a  B e r n a c i ń s k a ,
(2047 3-3) ul. Florjaóoha pod L. 370.

HHwwmiw
R R I J K I T H A L  ( M O M C H I U M ) .

Przyjęciu długotrwałych chorych następuję każdej chwili. — Lekarski 
zarządca Dr. Dtammler Je»t zawsze obecnym. — Prospekta darmo. —Ceny 
mierne. (1143-2-2)

Zakład natnr&lnago leozonla nadw. radoy Dr. Stelnbaobera.

Jak  w latach ubiegłych, tak i w 
[tym roku szkolnym, przyjmuję ucz 
uiów do mego rakładu wyehowaw- 

j czo-uaukowego. (2006 3-3)
W łid y s I m  RndastevlG Z

i w Krakowie, ulica F r a n c i s z k a ń s k a ,  
|dom 0 0 . Franciszkanów, drugi podwórzec, 

pierwsze piętro.

Pewna rodzina obywatelska
ż y c z y  r s o b ie  p r z y j ą ć  d w ó c h
u casssK ó w  z dobrom wychowaniem, w 
aieku niżaj lat 14, n a  p » in t e s * k a -  
» i e  i  S t ó ł ,  zapewniając staranną opiekę 
a na żądania korepetycyę. Bliższa wiado
mość w handlu Adam a Krywulta  w Krakowie. 

(1970-6-6)

Porgesa

chłopców 
v Wiedniu,
II . P r a te r s t r a s s e  

N r. 1 5 .

Szkoła fachowa handlowawWi6dniu
II Praterstrasse Nr. 15.

Dyrektor: M a r o l P o r g e s .
Rok 14ty.

PrTwstny ten zakład, urządzony na mocy ustawy z dnia 27 
lutego 1873 w ciągu swego trzynastoletniego istnienia spełnił 
podj$te przez siebie zadanie gruntownego wykształcenia zdolnych 
kupców. Tysiące młodych ludzi zawdzięczają swoją egzystenoyą 
oowzietej w tym zakładzie nance a Dyrekcja uważa sobie za obo
wiązek ukończonym słuchaczom swoim dać pomieszczenie.

W ykłady rozpoczynają się IO września — 
Wpisy 9 września — Programy (gratis. (1927 8-15)

I Ciiiguicnie wygran. 
1 marca 1879

Ciągnienie ceryj 
1 grudni* 1878 Haidy ces. kr. nnstr.

Tylko dwóch 
uczniów!

| s c  s z k ó l  l u l i  p p y w a t y g t ó w ,  
m o ż e  z n a l e  ś©  p r z  r e w o l t ę  
u m l e s i c z e a i f ,  s t s r s n n ą  ©- 
p i e k ę  i  w i s e l k i e  l e k c y c ,
w i s d o i s o ś ć  w  M e d a k -

cyl „ P o r a d n ik a ^
p r z y  u l i c y  S c h o l a s t y k i  
p>od W e. 4 4 0 .  (2082-3 3)

Ważne dla Rodsicdw i Opiekunów.
M i ł k u  s t u d e n t ó w  może być 
irzyjętych ra  W i k t  i S t M C j ę  

umiarkowanej cenie. —  Wiado
mość w handlu A . Mecnarowskiego 

K r a k o w i e .  (1975-4-4)

Los państwowy z r. 1839 (los Rothschilda)
musi być wyciągniętym w nadcbodzącem teraz oatatntem ciągaienienin bezwarunkowo jako 

trafny. Sprzedajemy takie oryginalne losy za gotówkę po kursie dziennym, albo:

K W I T Y  U D Z I A Ł O W E  w dowolnej wysokoóol.

Piątka na 10 ra t miesięcz. po złr. 20-— 
Połówka z piątki 10 „ , 1 0 . -
Cwiartka , 8 , . 7-—
Dziesiątka „ 8 , , 3-—
Dwudziestka * 6 .  - 220

Te same lory z odtrąceniem najmniej, wygran. 
Piątka na 10 ra t miesięcz. po zlr. 1150
Połówka z piątki 9 
Ćwiartka , 9
Dziesiątka . 7
Dwudziestka „ 7

6 -—

410
210
1-25

l dniem ljm  września
| r o z p o r z y m J ą  s f ę  w p i § y  
U a K ó lK i  F r o e f e l ć i n s k k j  prz
ul. S t o l a r s k i e j  pod L. 480 przed 
połud, od g. 9— 1 1 , popołud. od 2 — 4. 
Zarazem podejmuje się zajmować we
dług metody fro eb lo w sk ie j dzećmi 

|w  domach prywatnych. (2069-2 3)
Marya Słomczyńska.

P m  olicy Reformackiej H
pod L. 254, [h]

na dole od frontu, przyjmuje
h r a w t e c u  ^

ą  po cenach przystępnych f  q
(2057 3 6j Marya Lipińska, jfa

i s 5 3*mr-

Po wpłacenia pierwszej raty odesłany zostanie odwrotną pooztą ostemplowany dokument z seryą
i numerem losu. (19^8 6-12)

H a n k -  u n d  W e e h s l e i i e s e b i l f t  
d e r  A d n if tn ls tra & to n  dem 9 9 H I3R C U R “

S. Politaer

Budapest, D o r o t h e a , a - a s s e  Nr. 12.
Firm y na prowincyi otrzymają zastępstwo —  rzetelni Agenci będą ustanowieni.

Panienki
I uczęszczające do szkół tutejszych, znajdą 
stół, mieszkania 1 opieką staranną u pewnej 
rodziny obywatelskiej. Konwersacya fran u 

Uka i niemiecka. Fortepian w domu. Wia
dome ść jrzy ulicy W o ls k ie j  pod Nr. 67. 

(269 7-2-3)

Pszenicę banatkę 
oryginalną

ma do sprzedania B an k  G a li
c y js k i  w  Krakowie. (1995-4 5'

Ferdynand Mayer
przy uL F l o r y a ń s k i e j  pod Nr. 351, 
poleca bwój i k ł a  4 k o n f i t u r  I k o n 
s e r w  o w o c o w y )  h ,  jakoteź T r u f l e  
i W i x e d - P I k l e s  po najumiarkowańszych 
cenach. Zamówienia z prowincyj jak nai- 
1 ipieszniej uskuteczniono bywają. (2032 4-6)

Zupełnie nieprsemakalne 
płaszcze deszczowe

z kapturami
ciemno-siaraczkowe, lekkie z najlepszego ga 
unku Btyryjskiej wełny owczej, odpowiednie 
dla turystów i myśliwych . . złr. 7 — 
nieprzemakilne menźykowy letnio

do p o d r ó ż y ............................
nieprzemakalne menźykowy letnie 

do miasta jako zarzutka . . 
bardzo ubierający menżykow dam

ski, elegancki............................
Piśmienne zamówienia wykonywa 

liozką pocztową natychmiast (1652-13-16

M a ra  Ginsberg, W w arealiaiiilrag
G r a z  (Steiermark.)

10-50

12 -

12 —  

za za-

R zadklm  wypadkiem ,
w księgarstwie nawet pewne sensacją wywo
łującym jest zdarzenie, jeżeli dzieło jakie do
czeka się I  OS wydania i ten ogromy suk
ces może tylko takie dzieło osiągnąć, które 
potrafiło sobie pozyskać nadzwyczajny 
rozgłos w Publiczności.— Sławne nopularno- 
metyczne dzieło: .D ra  Airy metoda natu
ralnego leczenia* wyszło (55-11 )

w 105 wydania

i temsamem wykazuje, jak pożyteczną być 
musi treść jego. To, w nader liczne opatrzo
ne illustracye i gruntownie przerobione wy
danie Jo lii len »z o w«- można sumiennie 
i gorąco polecić wszystkim chorym, którzy 
przez aknleeane lekarstwa zdrowie odzy
skać pragną. W książce tej przytoczono ory- 
g nalne świadectwa dowodzą niezrówna
nej eUntecznoścI tej metody i są nie
jako gwarancją, że zaufanie ku niej chorych 
zawiedzionem nie będzie Powyższą książkę 
544 str _ obejmującą i tylko 65 c. kosztującą 
w polskim i niemieckim języku można na
być w każdćj księgarni, należy jednakże żą
dać i brać tylko oryginalne wydanie .Dr. 
Airy metodę naturalnego leczenia* z Rich
tera księgarni nakładowej w Lip
ska. Powyższa książka jest w zapasie w księ
gami J. M. H i m m e l b l a n a  w KRAKOWIE.

Mój środek do usunięcia 
pociągu do pijaństwa

do użycia z wiedzą lub bez wiedzy dotyczącej oso 
przywrócił swoim doskonałym skutkiem szczęście 

rodzinne bardzo wielu osób. Środek ten zbadanym 
został przez słynnych uczonych j*k n. p. pp. Dr, 
Smnm  U K u i le e a ,  radcę zdrowia, kawalera i t. d.: 
Dr. med. i chir. A l e k  a .  G r o y e n a ,  król. starsz. 
lekarza. Dr. H n aa , aptek, i  kl. i sądownie za
przysiężonego chemika w Berlinie, Dyrektora 
T. W ernera w Wrocławiu i t. d. i dla swyob 
znakomitych przymiotów bywa przez tyoh panów 
poleconym. Celem otrzymania tego środka należy 
udać się z zaufaniem do podpisanego właścioiela 
fabryki. (1265-16-16

R einhold R e tila f f  w D rexnle.

Deutsche lohere 
Tdchterschnle

begint ihren Kursua 4ten September. 
Annie H & ndler-O reaves,

2052-3-3) St. Josephngasse  4 93 , I I .

iw Krakowie
w <evraym domu c-bywateLkim rn -jdą  PP,

| S t u d e n c i  zamożnych redlin , stół, mie.-z- 
jtanie, jtk i i opiekę najstaranniejszą W ia
domość jrzy ulicy W o l s k i e j  ped Nr. 67 

(2086-3-4)

Biuro nauczycielskie 
H e l e n y  M o w o l e c k i e J

przeniesione
na plac Franciszkański L. 148, 11 piętro.

Powyższe Biuro w dalszym cisgu swych 
czynności zawiadamia niniejazem Szanownych 

;cdziców, Opiekunów, Przełożonych cakła- 
ów naukowych prywatnych, że na liście 
:andydatek są do umioszczeoia nauczycielki 
ófnych stopni ukpztałcenia a mianowicie 
*olki, posiadające obok nauk wyższych ję

zyki obce z całą dokładnością, i muzykę,—  
oraz cudzoziemki guwernantki, bony, nauczy
ciele prywatni.

Powyższe biiro zajmuje się także umiesz- 
zsniem panienek dochodzących do szkół 

publicznych. (2048-3-3)

Mąkę kościaną
p a r o w a n y

nsjlepezym ajatnnkn, % xsrgcseof.eiB 
3*/* do 4 %  aiiotrj i 21 do 2 3 %  kwa/;’
foafofOve.(cO, odjataesoną na wystawił 
9 r*rm i fkićj lb?4 r. ( 4 y |e lo in ie i»  

nabyć Eaoźna albo n pod 
oiasnycb lub w  A f i n e y l  d l a

O  w es« fH ine  am issc^w l^stlis  
u p r a f ta a i  rafę. (1750-13

FVtbryka pasowa mąki feoćcianój i spe-diatr

8. MHers ł Franke!
przy ulicy Mostowój pod Nr. 353/4.

Jedna lub dwie panienki
I uczęszczając* na pensję lub do Zskładów pnblicz 
Hjch, znaleźć mogą umieszczenie wraz z wiktem 
i prawdziwą opieirą macierzyńską, w domu pry? 
tnym w pobliżu Zakładu wychowawczego Wo] Se
weryny Górskiej, lub też Seminarynm nauczyciel 
skiego żeńskiego, jak również szkoły wydziałowej 
n* Piaskn. — Bliższych szczegółów dowiedzieć się 
można pod Nr. 164 przy ulicy B a t o r e g o ,  Ilgie 
piętro na prawo, drzwi Nr. 58. (2012-2-3)

W :
i

róciwszy z z*gr»nicy, osie 
dliłam się w K nkow ie, gdzie 
udzielać będę le fe c j- J  H»*l 
* y i i ,  podług metody naby

tej w konserwatoryum paryskiem 
Wykłady w języku francuskim i pal- 
akim. Oaoby iDtiresowane, raczą się 
do mnie zgłosić: ulica S ł a w k o w 
s k a  Nr. 265 I  piętro, od frontu, 0( 
10— 11, od 5— 6. (2076 2-3)

J ó z e f a  f i lo  w e k a .

Handel szkła i porcelany
V ł. T om aszew skiego w K rakow ie
potrzebuje p r a l t f k a R t a  zamiej 
scowego. —  O warunkach listownie.

< 2062 3-3)

2 ,  A u f l a f t e
B W * Badicale Heilung d*r P O L L F I I O - 
V K W  und der IM H O T K W aS  g f T  NB 
ohne Arznei! Bachh»n«tlan«r von
Hu ber & Lahme. W ien, I., Her- 
rengasse Mr. O. l*rei» 3 II.. mit 

P o s t  H . 3 * 1 0 .
Drltto verbesserte Anftage.

M K I7K * H K I L N Y N T K n  fur H R A W -
H E  und Gfscbwarhte (NB. ohne Arznei). 
Buehhandlung von Huber & Lahme, Wien, 
I.. Herrengasse Nr. 6. Preis fi. 2. — mit 
P o t  fi. 2- 0. (2070-2 5)

Zawiadamia się niniejsżdm
że U C I R l o w l e  niższych klas 
gimnazynl tych lub realnych znajdą 
zupełne pomieszczenie i rodzicielski 
opiekę. Wiadomość przy ulicv G r o d z  
k i  e j  pod L. 72, I I  piętro. (2080 3 3

Studentów
na wilt i mieszkanie z opieką rodzicielską 
przyjmuje pod warunkami najprzystępnie, 
ssemi Donn handlowy p o d i f l r u i ł )  
Ki.. F o r t u n a  pny Nowej Bremie, obo 
Kasy Oszczędne śas pod Nr. 467 Dzielnica 
w K rakowie. (2035-3 3)

Przyjmuję ca mieszkanie z wiktem F a -  
m le r a k i uczę^cznjące do r.aokowyc 
zikłsdów w Krakowie. (2084-3-3

M arya Hercokowa3ch M ajów  , Marya źlercofcowa.
I V 2  rocznych, ra sy  czy sto  holender-1 ul.Mikołajska dom 
skiej, m aści czarno z białem  sroka  
te j , jest na Bprzedaż w S ł u p c u  
poczta S z c z u c i n .  (2068-2 3 )|

Zarząd folwarku Wymysłów.

Konwersacje w języku francuskim 1 me 
mieckim. Muzyka na żądanie w miejscu.

TAinUKZnCHKN

ir.HRlSTdFLlO

O R F E V R E R I E  C H R I S T O F L E
w Wiedniu, HeinńchsM  5, Opernring.

TABR1KZEIOIEN

(ri-UUSTOFLlO

Zawsze dążąc do wydoskonalenia naszych wyrobów i ulepszenia gatun m tychże, zaniechaliśmy fabrykacyi metalu zwa
nego „Alfenido" i wyrabiamy tylko biały metal doskonałego gatunku. Nasze sztućce, które wszystkie na białym metalu są 
posrebrzane, nieotrzymają na przyszłość żadnego odznaczającego stempla na metal, gdyż oznaczono będą nazwą „ C tia r S s to ff lo  
D e s t e c k c ^  i następnemi stemplami. (1295-16 )

Chrlstofle & Co.CHRISTOFLE

Nauczyciel sskdl średnicli
przyjm uje B C ł f l l Ó W  z lepszyc 
domów na i mies»khnie po
przystęp u emi warunkami. Wiadomość 
przy ul. G a r n c a r s k i e j  pod L. 20
"  3 2064-4 5)

m łoda, mogąca się wykazsć 
c h l ubnemi  świadectwami z 

jprzedmiotów szkolnych, a zwłaszcza 
z a r t y s t y c z n e g o  wykształcenia 
■M UByce, życzy sobie udzielać lek- 

j cyj w tejże lub w powyższych prze( 
miotach. —  Wi&domość pod adresem 
„Sapienti satu poste rest. K r a k ó w

_________________ (2051-3-3)______________

Administrator dóbr
obznajomiony z goppodurstwem poprawnem, 
cblnbiący się świadectwami władzy Berwitu- 
' owej c»s. i kr. rządu pruskiego, jako kwa- 
ifikowony g-spodarz, a ewentualnie plenipo

tent dóbr w ięk szy ch , poszukuje posady. —  
Na żądanie kaucya odpowiednia złożoną zo
stanie. — Łaskawe oferty pod adres.: „K a - 
oelan kaplicy hr. Potockich na Wawelu, 

zamieszkały w ktasztorze 0 0 .  Francisz
kanów w Krakowie.11 (1971-3-8)

l ą r i ą d  d ó b r  B a i l e e  poleca

ziemniaki knohenne
obowiązując eię takowe odstawiać 
we wskazane m iejsce, w oznaczo

nym miesiącu i dniu po
c e n i e  i l r .  1 * 1 5  a a  5 0  k i l o .
Ziemniaki te są nader smaczne, roz- 
aypiste i trwałe do przezimowania. 

Zamówienia przyjmuje
Agencya dla Rolników

0 . 91 t k a c k i e g o
w Krakowie w Rynka Nr. 28,

otrzymując zadatku po 30 cent. na 
cażde 50 kilo. Okazy tych ziemnia
ków są tamże do widzenia. (1860-8-)

PRZEDSIĘBIORSTWO
braków asfaltowyok

J. Sierzputowskiego
od roku 1872 w Krakowie egzystujące —  
w ykonyw a wszelkie roboty w zakres facbu 
tego wchodzące, asMtem rodzimym L im *  
■ n c s e w a k i i u , po cenach umiarkowa

nych, z poręczeniem za trwałość. 
Zamówienia przyjmuje T. Kawecki, ul. 

Dolnych młynów Nr. 1, dom Dra Palecznego. 
(1916 5-6)

Skład Futer
Fr. Chęcińskiego

przeniesiony został z placu Domini
kańskiego na p l a c F r a n c i s z k a ń -  
a k i  pod Nr. 143, obok Magistratu 

w Krakowie.
Zaopatrzywszy swój skład w dobór futer 

męskich i damskich, podróżnych i miejskich, 
również kołnierzy, zarękawków, czapek roz
maitego gatunku i fasonu, jakoteż innych 
artykułów do tego fachu należących. Sprze
daję takowe po umiarkowanej cenie.

Przyjmuje wirelkie obstalunki oraz prze
rabianie futer, które uskuleozuiam najsta
ranniej i najpunktualniej.

F u t r a  d a n e  t le  p r z e c h e w S ' 
m is  przez lato, mogą odebrane być pod 
tym adresem. (1969-3-15)

Czcionkami Drukami „CZASU". Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodński,


